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(oprawa podatkowi; a delegaoja. — Rechbanar i 

kotooki oo do sprawy galloyjskiej. — Koleje galicyjskie 
a re§d. — ifaieta Narodowa, Otat i Kraj w sprawie re­
gulacji.)

UuBprtw y nad ustawą o reformie podatków 
rozpoczęty się wsrod fałszywego położenia, które 
stworzyła sobie delogacja u n .  » swoją ohwieind 
seią. Korespondenci nasi wiedeńscy w rasc ,a- 
skrawycn barwach maln.ą rozstrój, pannjący mię 
azy reprezentantami sejmu galicyjskiego w B a­
dzie państwa, że nie widzimy potrzeby powiarzi 
uie tego wszystkiego, co nam donoszą o zanie­
dbywaniu sprawy publicznej, o trwoiliwcści i nie­
zgodzie pp. delegatów. Postępowanie iuh jest 
takie, że enoć aa icL k .. b położoną będzie głó 
wui OZęoó niepowodzeń sprawy narodowej w Ga­
licji, to w  przeciwnym razie, powodzenia nikt iui 
nio pwwcyta za zasługę. Przykra to prawda, te  
repri”i6Lt&noi k t« ju , wyszli z podwójnego filbn 
wyborów, w najważniejszych kwostjacn d ńałają ' 
nie z własnej inicjatywy, ale dopiero pod gw ał­
towną presją opinii w kraju.

List naszego korespondenta z W iednia, u- 
mieszczony pani lej, wcześnie,!, zym jest o 12 go­
dzin od telegramu, który podaGśmy wozoraj. Nie 
zawiera 0a tedy jeszcze żadnej wiadomości o re- 
rabacie d .oon  posiedzeń Bady ministrów, które 
odbyły się dnia 13. i 14. pod przewodnictwem 
cesarza. Natomiast podan^ tam jest wiadomość, 
te  w istocie Bechł,*uer zat omedział, iż przema­
wiać będzie w Wydziale konstytuoyjaym za kon­
eksjami admiuiitraeyjnomi, o których wspomniał 
hasz wczorajszy telegram. Dowiadujemy się  tak 
ze, te  pogłoska o mianowaniu hr. Potoohiego mi­
nistrem d u  Galio>i wyprzedziła doniesienie o u- 
tworzenia osobnej teki galicyjskiej.

S w rtcu n y  nwagę na doniesienia naszego 
kore«)>uud«ita eo do loss różnych projektowa 
nyeh kolei galicyjskich. Zawiera ono nowa do 
wody — troskliwości gabineta o dobrobyt nasze 
go krają.

Dokładaiojszroh wiadomości o rezultacie B a­
dy muustiów, i potwierdzenia lab zaprzeczenia 
tego, oc dontóst nam wczoraj telegram , spodzie- 
warny się dopiero jutro,

Co do następstw meprzyjęoia rezolucji przuz 
Bady państwa i nooeaji naszyea delegatów, uu 
krakowski, nie zbyt zresztą wylany dla spruwy 
r e la c y jn e j , w ostatecznych rynikach zgidza 
aie z nami, tj- ł * ^ *  na lal 1 wypadek dalsze 
wobowdnie dzisiejszego „konstytucyjnego* stano­
wiska jako niemożliwe. Zgadzą on się z nami, 
to wyjście delegacji byłoby tylko bezowocną de­
monstracją, joteiiby jako dalszy ciąg. tego kroku 
nil nąstap la odmowna odpowiedz sejmu na we­
zwanie do przedsięwzięcia nowych wyborów. 
Tak tedy dziennik konserwatywny, słynący z a- 
■niarkowania czasom aż do gr«.ni" wsteoznośoi 
posuniętego, nie obawia się radykalizmu tam, 
?*lzie radykalizm może przynieść korzyści “i*ra- 
wie pnhli"znej. Tylko .opozycyjny* K raj stal „.ę 
bardzo nieradykalnym w obwili, gdzie stanow- 
ozość jedynem dla nas jest zbawieniem 1

Nie zgauzamy się zresztą z Ctatem, by „ejm, 
odmawiając a; ,uvia razie przedsięwzięci* no- 
wyoh W^boro™ d0 g ady państwa, przyjm. wał to 
stanowisko, k tó re  mu swojego ozasu B orkow ski 
i Smolka nakreślali swojemi wnioskami. Wów­
czas bowieni) wszystkie środki przeprowadzenia 
ngody z Wiedniem na drodze „konstytucyjnej* 
nie byty jeszcze w^czet-pan^ wówczas pomó-

wionoby nas o bruk umiarK0waui4 f gdybyśmy 
ich przed ostateczneiu zerwaniem uzładJw  nie 
próbowali, a w kraju samym powstałoby było 
bardzo liczne stronnictwo przyjaciół ngody „koc 
siytuoyjncj.* Dziś zX l, kiedy kraj dał tyle do­
wodów cierpliwości i tak niuono został zawie­
dziony, nikt mu nie zarzuci braku umiaraowania 
na wypadek usunięcia się jDgo od udziału w 
haazi i państwa; nikt po dalszym udziaie tego ro­
dzaju me będzie się spodziewał korzyści. Jeduem 
słowem, nie bęazie już stronnictwa „drogi kon­
stytucyjnej,* nic będzie go an. w sejmie, ani w 
kraju, i zwolennK-y jego znajdą s ię  chyba gdzieś 
w binrre redakcji jauiegó „opozycyjnego* dzien­
nika. Oto je s t różmea między stanowiskiem, ja­
kie mógł stworzyć wniosek Borkowsuiego lub 
Smolki, a tern które wyniknie dziś z niewysła- 
ui. delegacji do Bady państwa. Bóżnica ta spra­
wi, że opór kraju będzi* skuteczniejszy, prędzej 
prowadzący do celu, bo w jego łonie panować 
będzie jedność. Życzylibyśmy óoDie, ażeby pp. 
Niemoy poświęcili niejaką uwagę temu aż nadto, 
widocznemu stanowi rzeczy.

Korfldpondflncje (razsty  N a ro d o ia j .
W ied eń  d. 14. kwietnia.

(H) Mylnie podałem, że wieczór u dr. Gishry 
odbędzie się tegoż dnia, którego ostatni list pi 
satem Wieczór ten odoyć uię ma d. 17-, tj. w 
sobotę, a tylko zaproszenia delegatom wozoraj 
rozdano.

Bównioż dowiaduję się, że w kole polssciem 
uchw alono, aby przy jeneram tj rozprawie nad 
reformą p-idatkn gruntowego, nie atawiać wniosku 
przejścia do porządko dziennego. Nie uchwalono 
jednaK, jakie poprawki ma delegacja staw iaś i 
popierać. Zostawiono te rzecz komisji deleg i- 
cyjnej, Z tego to piw odu wozoraj dr. Grochol­
ski wyczerpał wbzyutkie możliwe argnmenta prze­
ciw wzięciu pod rozprawy ustawy o reformie 
podatkowej, ale w końcu zamiast zrobić konklu­
zję, wniosek pr&ejscia do porządku dmeimego, 
zakończył oświadczeniem, iż dlatego wniosku tego 
nie stawia, aby delegację nie pomawiano o zią 
wolę, o przewlekanie rozmyślne. Zresztą bkł-nia 
do tego i pewność, że wniosek ten upadłby. W 
samej zaś t tęczy delegacja dlatego uchwaliła po­
dobnego wniosku nie stawiać, iż uznała wniosek 
rządowy o r< formie podatku grantowego za do­
syć sprawiedliwy, a raz na zawsze wtzelHe ka­
tastry osuwający Większość delegacji nie po­
dzielała zdania B rzeczunowioza, iż reform* po­
datkowa sprowadzi ^odwyżuzenie znaczne podatna 
gruntowego. . "etyoje tj lu Bad powiatowych i 
gminnych uznała więc większość deiegacyjna za 
nieuzasadnione.

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie Wydzia­
łu konstytucyjnego. Odwołano, i zwołano na dzi- 
s ia j , gdyż wozoraj ministrowie odbywali, a dziś 
odbywać będą dragą naradę pod prezydencją ce­
sarza w sprawie rezoluoji galicyjskiej. Teraz już 
nie idzie o przywrócenie odrzncojyoh w Wydzia­
le ustępów punktu trzeoiego, lecz o dalsze, za­
wieszone jeszoze ustępy, i o dalsze punkta. 
B eckbaur oświadczył naszym delegatom, że on 
i jego Getinnunydgenomn przemawiać będą w Wy­
dziale za osobnym ministrem dla G alicji, za są- 
d< m najwyższym, za zaprowadzeniem języka pol­
skiego we wszystkich szkołaob i urzędach. Zda 
je się, i t  jest to rzecz, podsunięta przez mmister-

hw o. Wczoraj jo i puszczeni wioW, hr. ro -  
to c ti Aifrea ma zostaw osoDuym ministrem dla 
Galicji, a miejsce jego ministfc rolnictwa, mi za­
jąć  Grocholski. Ozy tez* się kraj *ad iw olc ? 
łlzy deleg-eję to wstrzymać może od ustą­
pienia?

Dudą uył na puandseoia W > niższej Bady
[iwAatwa w Lawach, dla panów przeznaczonych, 
łu. GołuchowsKi Kilkakroć zbliżali sie do mego 
dr. Giskra i br. Alfred Fotm ui Żdziwiłc to 
wielu, ktćizy wiodzą, iż między dr. G iskrą a hr. 
Goiuchowskjm istnieje poróżnienie , prznehodzą- 
u# a dr. G ilkrj w namiętneść Ale widać, iż w 
„^raeh dworskich coć się kluje, «tegc się dr. 
Gtokra (bawi*. V/ ogóle przesilenie _ in .sU .jJ -  
ne trwa ciągle Nikt nie jest pewny, eo jutro 
będzie. Ministrowie centraliści radziby ratować 
»wą pozycje jakimś małym zwrotem nr. rzeez 
uektóryołi punktów rezolucji. O z/ delegaoja na­
sra  ma im w tern pomagać, dać się uchwycie na 
n n lep ?...

Przy obradach minr-tsrjaiuych nać projiskta- 
■n koUjuwemi galicyjskiemi rei wiodzie baroo Fe- 
tiino, t prawotJawea i wrai z d r  Giskrą goniw y 
cUońea in te resó r kolei ćie n .jv ieckie,. Bada *» 
wtadowcza tej kolei świeżo obliczyli # zb dr. Gi- 
skrse, chocioi. nie zasiadał w niaj już dragi rok, 
jbdn«kowo należy zię z zytAów griinaerskieb ko­
lei do Jass 170-000 franków- Dr. Giśkra udał się 
do cesarza w osobnej aadjcucji, z zapytajiem, 
czy mu wolno tę kwotę przyjąć. Naturalnie że 
cesarz nie mógł wzbronić. Potem dr Giskrs mi­
nistrów zapytywał, d o d a ją , że już c«sarz pozwo­
lił. ] ministrowie wiee nie mogli nie przeciw po­
wiedzieć. Ohocnie dr. Gizkra, wra.*. nie pracz 
wdzięczność dla kolei ezerniowieckiej, .acz t  n- 
z juiu godnej bezinterezownośoi przeriwny jest 
kolei do Hushtinia. Jakoś to nk sało jednak ła ­
two, odrzucić tę kolej.

i Dopiero tera* gdy ks. Poniński, rłraoiwszy 
nadzieję uzyskania kolei przcmysko*husmt/ńskiej 
fnsf Halicz) podał o kouoesję z Tarnopola do 
' '  jrniowieo, dr. G iskrs w yrzuca DartU^ trafny 
argument, i t  wtedy kclej husiatyńska wcale nie­
potrzebna. Doszło tc zdaiiio do Wiadomości kil- 
k r  innych osób , delegatów naszych i bukowiń­
skich , więo widząc taką pewność otrzymania 
koncesji na ko’ej tamopolek^-^izeraiowieoką, jaż  
dwa nowe utworzyły się konsoroja, które współ­
zawodniczyć będą z księciem Ponińskim , Hubi­
ckim, Lubomirskim i dr. B askim .

Muszę jeszcze wspomnieć, dlaczego ks. Po 
niński «< ooiuortet stracić miał badaieję otrzyma­
nia koncesji Przemyśl-Halir.z-&u8iatyn. Gdy jeden 
z wojskowyok, należących do komisji ministerjal 
nej, niaiąccj zbadać trasy proponowana tej kolei, 
przejeżdżał pizez Lwów, przybyła pewna osoba dc 
niego i ofiarowała mu 1.000 duaatów, aby przy 
ohylnie pod względem strategicznym opiniował 
trasę z Przemyśl a na Halicz do Husiatyna. O f- 
cer z oburzeniem odrzuoił propozycję a fakt u»_- 
łowanego przekupstw* podał do ministeuiwa y 
protokole.

Na końou wrócić jeszcze m u z ę  do wieści, 
iż hr. Alfred Potocki ma zostać ministrem oso 
Lrym dla Galicji. Jeśli ta wiadomość jest praw­
dziwa, to żyezą sobie tego niezawodni! dr. Giskra 
et c3n*orteł? Nie mogliby sobie innego powolniej­
szego dobrać- Wszak hr. k^red Poiockf gloso­
wał nawet za tern w rad u e  mińisrtów, iż mini­
sterstwo niema obowiązku przedkładać Badtve 
państwa r  izolacji galioyjskiej. Tylko dr. Berger

glorował za obowiązkiem ministerstwa w .y n  
względzie. J„iżei prawdą nra byc, iż di. Groohcl ki 
uta być wezwanym do przyjęcia tek ., to niechby 
„ooie jnx ar. Potoeki zachował tekę rolnieiwa, a 
dla GAlicji odpotcłednięiszym ministrem ty łby  dr. 
Groeuolśki.

R sy m  d. 9. kwietnia* 
nd) Dudzoziemey, deputaeje, ad 'esa  pienią­

dze, dary wszelkiego rodzaju napływ ają tu w 
mesł/cnanej iLsci ze wszystkich stion o wiata 
pięódiieclęeioletnią roczmeę prymieyj Najwyższe 
go pasterza; posłowie Wotystiion mocarstw w 
iu ie iJu  swyeb monarchów składają mu powinszo­
wania; dla uciśnionych i wydziedziczonych Fol­
ku*. tylko niiim* mieisci. w ‘yoh dźwięków w?zecb- 
zgodzie, w której jęanego brak imienia. W pra­
wdzie Zmartwychwstańcy i m" przyjaciele i  za- 
uszoiey mają pojutrze w imieniu Po j t i  wystąt ić 
i na wzór T r^ect K<ó.J z ożyć Ojen świoUuiu 
złoto, nzbieranf. nr naszej bieanei ziemi, kaażidło 
•wyeh pochwał i dziękc*/nic£ tudzież mirę u- 
nianwionyHi przez siebie rodaków ; ale opróoz 
niob i ick prztjaeiół, powiadam, inni 'zecznicy 
Polski uis będą przypuszozeoi. Podczas gdy c«‘ 
łe u u  światu wc'uo zapić się i giomrdzić tutaj, 
kilku palrjotdw polskich zt sprawą wieldimyeh 
ojców wygnano z kcymu, w najzem drobnem 
kóiku postrach panuje, a o losie biednego Artura 
Wołyńskiego, ponranego z łóżka przez żandai me- 
rję papiezką na począ^u W. tygodnia Antkiem  
denum jaCji monsignora Czackiego — mo dotąd 
nic wiemy, i s«\oe nam ale kraj! , myśląc, że w 
węzienia, lub że *ię gdzmś błąka, & igany przez 
zb:rów jak  rozbójnik, aloowiem żadnej ufa otrzy­
maliśmy od niego wiadomości, eo jasno dowodzi, 
że nim stanął ua ziemi włoskiej, już wpadł może 
w ja k ą  zasadzkę, zgotowaną mu za sprawą wy 
rodnych synów, liiepizebłagluyeh dziś wrogów 
Polski! Bez Z martwych watańoo* bu« ieuw i bez ich 
sprzymierzeńca, monsignora Czaekiego, nie przr- 
sz oby oapetmb nigaj na myśl rządowi papie- 
V en-t, który nam iuuemi c«*sj sprzyjał nawet t 
n.e nazywał nas, jak dzisiaj, M o s k a la m i  w 
urzędowych sprawozdaniach swoicn, prześladować 
nas tak cięzuo. Ale dziś bnta, samowola i wście­
kłość Zmar.wycLnsiańoow przeciwko wpzyst^ie 
mu, ou tylko w narodzie tchnie ideą niepodle­
głości lub pamiątką ostatniego oowstan nie n- 
stępuje zaiste zapamiętałośoi oamego mosziew 
skiego rzą^n!

Syn cara, w ks. Włodzimiers, przyjmowany 
był z uadzwyozajnemi honorami przez Pinsa IX. 
d. 6. kwietnja w południe. Maggiordomo i mae- 
stro di oamer* O w  św., monsignorowici Paoci i 
Biec', wyszL naprzeciw luemu aż na ganek pa­
łacowy i potem prowadzili go na scLody. Pi „ez 
ohwilę jenerałowi* przy moskiewskich szlifach i 
niezliozonyob krzyżaoh pomioszali się razen 7. 
prałatami we fioietaen, i jtdcu utworzyli orszak. 
Dwór papiezk: był oaly wezwany i wielkieni ko­
łem carskiego syna, ko. Włodzimierza, otoczył. 
Stałem na dziedzińcu pałacowym, by przyjęciu 
temu z daleka się prŁ /paazyć. Ma się rozumiić, 
że nic widziałem najciekawszej seeny, tj. wstą 
pienia wielkiego kniazia do apartamentów Jego 
Świątobliwości, gdzie z dobrej półtory godziny 
zabawił Mów ono m h że mousignor Czacki. W 
dz.mierz tazże jak  ; syn ca rsu , znajdował się w raz 
t  innymi praiataui przy jego boku, ale całego 
grona prałatów nie w działem i nie dostrzegłem 
zatem wykrtywionegu naszego ziomka. Poslncbr

Krótki pogląd
u«* p o e* q tek , w z ro s t i ro z w ó j o g ro d n ic tw a  
w i  u ro p ie , szczeąu ln ^ u r u w z ą ię d n ie n ie n i 

p o s tę p ó w  te j s z tu k i w  Pol&ce,
p r z e z

Stanit. Krmtt Ptetruskitjo,
byłego dyrektor* agi udu Towarzystw* ogrodniozo-s* 
dJWmczego Lwowit. ces. Leonid* K*rol* akademii 
l>ad*pzow przyrody i wielu To»«rw n w  ^raj iwycb • *»- 

granicznycb członka.
Art longa, wita U-ewu-

Objąwszy dm& 1- (jR,c.a  *■. Posadę dy- 
fektora zakiadu Towarzystwa ogro u iiczo-sadowni 

postanowiłem subie wydawać ire reg  a r­
tykułów ogrudniczych, tyczących się wzrostn, roz 

i postępu tej sztuki w naszym kraju, oka- 
istniejące przeszkody w ugólnem jej rozszi 

ft hiti się u nas, i jakimby sposobem iaKowe się 
(•sunąć d a ły ; nareszcie podać myśli najprędszego 
fOzpowszecnnibnia ogrodów i sadów w Galicji, a 
osooliwie po wsiach i między włośoianami.

Zaczynam od historji ogrodnictwa w Polsce 
f  chęci zwróoenia uwagi szanownych czytelników 
ś* niektóre zasłużone w tym zawodzie osoby, ja- 
P  . też na ich prace, dzieła i ogrody, dowodzą- 
10 jak najdobitniej, że ta piękna, ale trudna nau- 
ja  c.ą jaw na u nas kwitła i mnóstwo mrłosuj- 
F *  znajdowała.

Ogrodnietwq bowiom wpływajae i irz« raźnie 
pa ®Posób życia i zatrudnienia ludzi, łagodząc 

^byozaje i otwierając obfite i niewyczerpane 
r bogactwa narodowego, jnż od początkn 

miało swoioh zwolenników i przyczyniło 
*‘e 'yielce do upiększenia naszej ziemi.

^Orwsze początki tej sztuki, ukryte na »a- 
&u>a d a ij kolebki roda ladA iego , gubią się w 
njOj <-zasów, sięgając epoki stwurzeaiiu

Wszechmocny otworzywszy pierwszych ludzi 
osadził ich, jak nas pismo święto nozy, w py­
sznym, na Wschodzie położonym egu d w .  zwa­
nym po hebrajska gan tdm Mtiuto*) w tym to ra ­
ju znajdowały się różnorodne zw icnęta i śliczne 
drzewa, radzące przewyborne owoce. Stwórca 
La ał AJamowi zwierzętom na?wisi:a daw ać, a 
dr*,ewa pielęgnować, a więc jak  widzimj, zoolo­
gia i ogrodnictwo są to dwie umiejętnośoi, przy­
kazane i polecone przez samego Boga.

W 1656 lat po wypędzeniu pierwszych lu­
dzi s raju czytamy, ż* Noe z rodziną oprawiał 
zitmię, sadził drzewa i hodował winograd.

Greccy nataratiści p iszą, ze posiadali różne 
gruszki, osooliwie w okolicach Pel spnnezu. Szko­
da, ic  jak się zdaje, wszystkie te odmiany wygi­
nęły, przynajmniej nie można znaleść śadnego 
podobieństwa owoców opisanych przez Arystote­
lesa do teraz istniwących. Teofrast, żyjąoy 318 
lat przed Chrystusem, pisze wicie o n ir i . . <> brzo- 
•kwiniacp, donosi on także o śliwowych drzewach 
rosnących wówo/as swobodi ie na równinach u- 
rodzajnych Damaszki i Syrji (ztąd ni zwisko: da-
masceDyj.

Ogrody Babilonu i labirynt na wyspie Kre­
cie wsławiły się na wieki.

Rzymianie zaś dostawali do swoich sadów 
mnóstwo drzew owocowych ze Wschodniej Azji 
i Afryki a mianowicie % Syrji, Egiptu, Numidji i 
z Grecji, Aąd je 7' n>>wn przewozili do la ty  oh wło­
skich krajów i do GaUii.

Pliniusz znał 35 odmian grusz, z klóryct 
kilka noszą nazwiska od miejsc pochodzenia; pa­
rę z nich, jeżel: można z opisów wnioskowąć, do 
dziś dnia istnieją, n. p- funtowe grus-iki, które ou 
nazywał libralts] białe bery, jeg„ laitea- i t. d 
Ogrody Luknllnsa. Nerona, Dyoklecjana słynęły 
wówczas w Bzymie. Przedziwne w-śnib przy­
wiózł Lukullus 47 lat przed narodzeniom C hrj

ntus ł z Cerazuntu, miasta w Małej Azji połutone- 
g°i do Bzymu; 120 lat później dośtały się do 
Anglii, a ztąd do Gmllii i Nie miec. W dwóeb 
pierwszych krajach kwitło sadownictwo daleko 
dawniej jak w Niemczech; r eFrancji satrnduial 
się przowaśnie mutehy, osobliwie k a rtu y , hodowlą 
drzew owooowych; wszystkie najlepaze stare od 
miany rozpływających sie gruszek pochodzą od 
□ieh. Poźmej Le Notres, De la (Jaintinie i Daha- 
Bjci głośno słynęli w tym względzie.

Niemcy zaś długo nie mogli nabrać smaku 
do ogrodnictwu; dawna Germania posiadała tylko 
doiKie i cierpkie ja b łk a , a winogradu zupełnie 
pie snuli. Przy swojenr barbarzyństwie, wędrów 
kacn i nieustającyoh wojnaoh me mieli nawet 
e n su  o tern myśleć; dopiera jak pokój nastą­
pił, a handel z Włochami ustaliwszy się, oświatę 
zaszrzepit, wtenczas to i oni zaczęli się zabierać 
do szlachetnych i pożytecznych zatrudnień, lasy i 
paszcze musiały się przeobrazić w nola i ogrody 
a sztukę szczepienia i oknlizowania przywitjźli z 
Włoch.

Pierwej jeszcze Holandja i Anglia mocno się 
pu-yczyuMy do rozpowszeohnienk sadowrictwa 
w Europie, a krzyżuwe wojny SD-ow-dziiy n ie­
jedną dobrą odmianę owoeów z Azji.

W Polsce znajdowała ta piękna sztuka od 
najdaw nmjszych czasów aż dc dz.ś dnia mnestwo 
lobowników i gorliwych zwolenników. Klimat do­
bry ziemia wdzięczna, burdzo były sprzyjająoe 
rozszerzenia się ogrodnictwa w nauzym kraju; 
szkoda, że inne nieszczęścia i wj-padki dawniej 
wojny Krzyżackie, późnie; napady Szwedów, Ta­
tarów i ózlozy Zdpornzkiej nie dawały t*asn roz­
winąć «ię i rozpowszechnić temn ogólnemu ża- 
uidoaenin u nas, Postępowało ono, że tak po- 
wifim, sporadycznie w Polsce, i znown perjody- 
c, a-e ustaw ało ; dlatego pc każdej wielkiej woj­
nie, po każdym znaczniejssym n a p a d u e , lub ła­

nem zdarzeniu politycznem spostrzegamy najczę­
ściej Mkodhwą dla lozwoju ogiodnictwa w ro 
bouwh przerwę

Spi^wadze ue szlachetnych drzew owono 
wynL do Polski sawdzifesamy sakonnitronr a 
mianowicie benedyktynom’ fruncazrim  z Klania- 
km którzy osadzeni w klasztorach na Tyneu i 
śv . Krzyże «  m  dobryob eatunków jao iek  i 
g-nszek zaprow* Utili, a te Się znowu powoli w 
Krakowskiem i Sandomierskiem rozchodzić zacze 
ły, tak dobrze, że te dwa wo|ewództwr. dłngu 
były w w yłąozMeu posiadania dobrych owoeow. 
W yżw/m ieji ne  kiasztory, na wyniosłyd' gó- 
raet nakeziałt t wierdz zbndowaue, polńdzie s ro  
jej mocnej w u jr  były swe bezpieczeństwo a 
tem sariOP i ogiudów ocalenie, kiedy pizoOiwnie 
gruzy zamków 8ą nieodmownemi świadkami bar­
barzyńskiej wojny Tatarów, Szwedów, Tuików, 
Kozaków itd. Wspomina tasze Dtngosz w księ 
dze VI., że opat libnski Fiorentyn, od mniebów 
włoskicn z Porta w roku 1356 dostawszy saeae 
py smacznych jab łek , takowe rozmnoży-» » *®
dtugo potem pod imieniem aportów znams oyły 
(Wodzicki o hodowaniu, użytku i mnożeniu ro- 
Siin, tom I. i tr  13.)

Jednakżt pomimo tego wszystkiego musi­
my p rz \jąć , Se dupiero za Zygmuntów zaczęło 
się rozpowszechniać i kwitnąć sadownictwa w 
Polsce Z dworem knkowe Bony, przyhyły 
rozliczne pieszczone drzewa o» ocow e, ogrody 
piękne powstały, warzywa dotąd nieznane, które 
wtenczas rwano w loszes/zrann, rozpowszechniły 
się w kraju. W Czersku ns Mazowszu załozyła 
nrd W isłą Eona wielkie sady i winnice obficio 
rodzące, a kt ire dopiero nisrczące wojav. saaie 
dbanie i upadek ku'tury nr ziemi polrkiej zn’ 
■zczyły. (Hdiuanw  1867 str. »8. artykuł Le 
ona*da Korczaka Horodyskiego). Rsiążora Ba 
dziwiłłowie i Sapiehowie p tsicunii t<ikfe piękne
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nie w. kniazia odbyło się w s»li tronowej, gdzie 
bardzo długo z Ojcem św. ponfnie rozm aw iał, 
winszując ma w imienia ojca 50. rocznicy k a­
płaństwa i życząc wzzelkich pomyślności. II k a r­
dynała An tonęli eg o , tak nam nieprzychylnego i 
tyłą moihiewskich gwiazd świecącego, Włodzi­
mierz Aleksandrowicz bardzo dłngo także zabawił, 
bo poszedł do niego na trzecie piątro, odwidziwszy 
papieża; ja  zaś stanąwszy z przeciwnej strony oa 
drągiem piętrze u wnijścia do Lóż Raiaela, mo­
głem dostrzeaz naprzeciwko przez otwarte okno 
migające się hełmy kniazia i je g °  t*łV0I?,an> gdy 
do przedpokoju sekretarza staną wchodzili. Jego 
Eminencja przez wzgląd dłn wysokiego gościa 
poprzypinał był ordery moskiewskie, między in- 
nemi zaś brylantową gwiazdę, która strzeliła ty- 
siącznemi promieniami, gdy wyprowadzając Wło­
dzimierza Aleksandrowicza, wyszedł, kłaniając mu 
się z uszanowaniem, a* na marmurowe wschody, 
gdzie kawałek tej sceny obaczyć zdołałem z po­
łożonej naprzeciwko galerji.

O. Hieronim Kajsiewicz, w towarzystwie po­
dobno dwóch in n y ch  Zmartwychwstańców, miał 
parę jnż konfidencjonalnych posłachań n wielkie­
go kniazia w j'eg® mieszkaniu. Nie wiem, czy 
chodził nawracać carskiego syna na katolicyzm, 
czyli też błagać go o wstrzymanie prześladowa­
nia. Wizyty owe, jakkolwiek konfidencjonalne, 
wyszły Da jaw i zdziwiły samych Włochów; lecz 
nie mogli konieo końcem mieć tego za złe W ie­
lebnym ojcoui, skoro Włodzimierz Aleksandro­
wicz był już tak uprzejmie przez samego papie­
ża przyjęty.

Wieści międsy nami krążące niosą, że au­
tor „Listu otwartego* prosił o amnestję dla sie­
bie i dla swego zgromadzenia, i że cbodził się 
upominać o dotrzymanie przez Moskwę słynnej 
“gody, za pośrednictwem marg. Wielopolskiego za­
wartej przed ostatniem powstaniem, kiedy rząd mo­
skiewski zobowiązał się dac ojeom Zmartwych­
wstańcom dom w Warszawie i dobra w Kongre 
Sówoe, a oui ze swojej strony przyrzekli wyrobić 
potępienie narodowych dążności Polaków i re - 
w o l u c y j n e g o  duchowieństwa przez stolicę 
apostolską, i prześladować t a m i e u n i e  Polaków 
w Rzymie. W części już celu swego dopięli, a 
wygnanie i okrutne prześladowania księdza Artu­
ra  Wołyńskiego jest laurem, uszczknionym przez 
nich pod oczyma carskiego syna.

Miałażby zatem Moskwa dłnżej się ociągać 
z dotrzymaniem obietnicy ? Verbum nobile debat 
ette ttabiie, a przecież nasi Wielebni ojcowie do- 
kazali i dokazują rzeczy niemniej trndnaeh jak 
djabeł Twardowskiego.

Czynności Rady państwa.
182. p o s ied ze n ie  la b y  p o se lsk ie j  a d n ia  13. 

k w ie tn ia .
Obecni m inistrow ie: Giskra, Hasner, Herbst 

i Berger.
Minister G iskra wzywa Izbę do przedsię­

wzięcia nowych wyborów do delegaeyj. Zostają 
przedłożone Izbie kilka petycyj o, zaprowadzę 
nie bezpośrednich wyborów, między któremi 
znajduje się petycja wiedeńskiego Towarzystwa 
przemysłowego. G s c h n i t z e r  przedkłada pety ­
cję miasta Saleburga o bezpośrednie połączenie 
koleją żelazną Wiednia z Insbrnkiem. Minister 
H a s n e r  przedkłada projekt ustawy, regulującej 
zawieranie związków małżeńskich między oso­
bami, które bie należą do żadnego nstawami 
uznanego kościoła lob korporacji religijnej, jako  
też regnlojąeej ich wpisywanie do rejestrów uro 
dzenia, ślnbu i śmierci.

Minister H e r b s t  przedkłada projekt usta 
wy, ustanawiającej zakres działania sądów w oj­
skowych.

Przedłożony przez ministra finansów na o- 
statniem posiedzeniu projekt nstawy, dotyczącej 
opodatkowania konsnmeji wina i moszczu w Vor- 
arlbergu zostaje oddany Wydziałowi finansowe­
mu do rozpatrzenia.

Następuje rozprawa nad reformą podatków 
grantowych. Br. T  i n t i składa sprawozdanie. W 
rozprawie jeneraluej zapisują się do głosn prze­
ciw projektowi tej ustawy, wniesionemu przez 
większość W ydziału: Plankensteiuer, Grocholski,

Roser i Karol Bauer. Za wnioskiem W ydziału: 
Kaiser i Mende. P l a n k e n s t e i u e r  oświad­
cza, że mnsi wystąpić przeciw wszelkiemu pod­
noszeniu podatku grantowego. Że to jednak je s t 
w zamiarze rządu, świadczy przedłożenie rządo­
we tej nstawy, przyjęte przez Wydział, jak  i mo­
ty w  tegoż. Motywa wykazują trudności, z ja- 
kiemi ma dziś do walczenia gospodarstwo, mia­
nowicie włościańskie, i zaprzecza, ażeby zie­
mia w Austrji była w stauib znieść jeszcze wię­
kszy podatek. Ci, którzy to twierdzą, wystę­
pują zawsze z argum entem , że tak ceny pro­
duktów surowych ja s  i wartość realności wzra­
stają ciągle, Na takie twierdzenie odpowiada 
mówca, że podobny wzrost następuje dopiero po 
dłuższym przeciągu lat, i to także, że w tej sa­
mej mierzb, w jakiej wzrasta wartość realności, 
a nawet i w większej, podnosi się koszt zarządu 
gruntów i ziemi. Zdaniem mówcy, nie należy dziś 
ani myśleć o dalszem podniesieniu podatku grun­
towego, jeśli się nie chce zrujnować gospodarstwa 
wiejskiego, a rządowi powinno przecie zależeć na 
tem, ażeby tak pewnego objektu podatkowego, 
jak  grunt i ziemia, nie zniszczyć zbytniem obar­
czeniem poaat&ami. Mówca oświadcza się jednak 
gotowym, wbrew nawet woli swoich wyborców, 
przystać na dotychczasowy wymiar podatna grun­
towego, chociaż i ten już jest bardzo dotkliwy : 
potrzebuje jeduak zaręczenia, że podatek ten nie 
zostanie nigdy podwyższony. Mówca podnosi tę 
smntną okoliczność, że dziś jnż ociąga się każdy 
z wkładaniem kapitain w ziemię, gdyż gdzie- 
kolwiekindziej włożony kapitał przynosi w ię­
ksze korzyści.

Dr. K a i 8 e r jest mocno zdziwiony, że u- 
stawa, przejęta prawdziwym dachem demokraty­
cznym, jak w mowie będąca, mogła wywołać ta­
kie zaniepokojenie. Mówca wyłuszcza motywa, 
popierające wniosek większości Wydziału. W e­
dług tychże, celem niniejszej ustawy nie jest pod 
niesienie dotychczasowego opodatkowania, locz o- 
siągnięcie pewnej równości w opodatkowaniu.

G r o c h o l s k i  zabiera g ło s : „Zanim okre­
ślę moje stanowisko wobee tej n staw y , wspo- 
mnąć muszę o owem miejsca sprawozdania, które 
omawia d z i s i e j s z y  s p o s ó b  o p o d a t k o ­
w a n i a  w G a t i c j i .  Jeśli się tam wyczyta, 
że istniejącemu dziś w Galicji prowizorjnm poda­
tku gruntowego dano za podstawę przeciętne ce­
ny targowe z lat 1772—1782, że z dochodu brutto 
od ról odtrąca się 50 procenta i że od 100 złr. 
zyskanego w ten sposób czystego dochodu płaci 
się 16 złr. 951/* ct. podatku — że pomiar ka ta­
stralny wykazał, iż obecnie jes t w Galicji 123 
mil kwadratowych uprawnej ziemia nieopodatko 
wanej, i że czysty doebód katastralny w Zacho 
dniej Galicji jest o 102%  wyższym, niż dochód 
szacunkowy według prowizorjnm: — to mnsi się 
być tego przeświadczenia, że, jeśli przemawiamy 
teraz przeeiw tej nowej nstawie, nie dążymy 
do niczego innego, jak  tylko do zachowania do­
tychczasowego stann rzeczy.

„Tak jednak nie jest. Przeciętne ceny z lat 
1772—1782 są wyższe od tych, które stałemu 
katastrowi służą za podstawę. (Mówca dowodzi to 
zestawieniem cen zboża kilka krajów, przyjętych 
w józefińskiej regulacji podatków grantowych i 
w stałym katastrze). Być może, że w Galicji 
jest 123 mil kwadr, uieopodatkowanycb , chociaż 
ja  słyszałem dotychczas o 80 milach. Jednakże 
w innych krajach w jeszcze wyższym stosunku 
pozostał pomiar józefiński z& katastralnym. Nie- 
opodałkowany obszar Galicji wynosi 13% procen­
ta jej całej powierzchni; w Niższej Austrji wy- | 
nosi on według pomiarn józefińskiego 17% . We­
dług prowizorjnm wynosił podatek grautowy w 
Niższej Austrji 2,400.000 złr. a obecnie wynosi on 
według ordynarjnm 2,301.000 złr. — Mimo to 
więc, że wobec prowizorjnm wzrosła powierzchnia
0 17%, przynosi podatek o 5%  mniej niż we­
dług tegoż prowizorjom. Podobnie też dzieje się
1 w innyeh krajach korounycb. Twierdzono, że 
w Galicji płacą tylko 16 złr. 45 cnt. od 105 złr. 
czystego dochodu, tj. po odtrąceniu 50%  z do 
chodu brutto. Twierdzenie to muszę sprostować o 
tyle, że owe 16 złr. 95 cnt. nie płaci się z do­
chodu netto, lecz z dochodn brutto. Od właści­
wego dochodu netto, po odtrąceniu 50%  u ról, a 
20%  n łąk, płaci się w Galicji 33 złr. od 105 złr.

nJeśli mi pan referent oświadczył w Wy

dziale, że swoje daty zaczerpnął z departamentu 
podatkowego, to naprzeciw tym datom mnszę 
przedłożyć bncbalteryjne wykazy dóbr z róż­
nych okolic Galicji, i muszę prosić pana referenta, 
ażeby z tych wykazów, które mu daję do dyspo­
zycji, nabrał przekonania, że my w istocie pła­
cimy od 105 złr. 33 złr.

„Mówią d a le j, że stałe oszacowanie k a ta ­
stralne wydobyło wyższy dochód o 102%. Je- 
duakże oszacowaniem ten? nie wydobyto w ię­
kszego dochoda, tylko według jego obliczenia 
ma być 102% więcej płaconego podatku. Mini­
sterstwo finansów* zarządziło samo ulepszenia 
w rezultatach tego oszacow ania, a ulepszenia 
te zmniejszyły cyfrę szacunkową o tyle, że obe­
cnie płacą w Galicji 39 do 40%  opodatkowania.

„Że kraj nie może być z tego zadowolony 
i ciągle twierdzi, iż jest zbyt obarczony i że w 
stosunku do innych prowincyj płac: więcej niż 
one, jest faktem (niepokój w Izbie) i niezaprze- 
czę te g o , że kraj ten nie przestanie nigdy wy- 
sileń, ażeby dzisiejsze oszacowanie katastralne 
nie zostało przeprowadzone.

„Fałszywe to oszacow anie, które gnębi 
k ra j , zkądinnąd już oDarczony, było skutkiem 
błędnego systemn szacunkowego.

„Sztucznemi obliczeniami nie da się ustano­
wić czysty dochód pieniężny, i obawiam się bar­
dzo, że przez ustawę właśnie nam przedłożoną, 
znow nie dójdziemy do wynalezienia czystego 
dochoda. Być może, że zostaną zmienione ceny 
próduktów t. j. że zamiast nizkich cen z r. 1824 
przyjęte zostaną dzisiejsze, wyższe; reszta pójdzie 
po staremu.

„Pruska ustawa o podatku gruntowym, któ­
ra znalazła powszechne uznanie, służyła o ile 
wiem za wzór ustawie, nam przedłożonej; według 
mego przekonania jednak, służyła ona niestety 
na wzór tylko, gdyż w nstawie naszej braknie 
właśnie tych ustanowień, które w nstawie pru­
skiej są rękojmią sprawiedliwego, równego i do­
kładnego oszacowania. Nie mogę pozbyć się obawy, 
że dzisiejsi urzędnicy katastralni swój dotychcza­
sowy sposób oszacowywania przeniosą także 
skwapliwie do nowej ustawy, i że z pewnych da­
nych czynników znów dochody obliczać będą 
sztucznie. Inaczej dzieje się w Prusach : oszaco­
wanie poruczają tam obowiązkowemu wymiarowi 
komisji.

„Według S. 21. nstawy, nie jest określony 
osobny sposób obliczeń; jednakże niema przepisu 
na to, ze obliczenie to nie jest określone. Sku­
tkiem tej niejasności będzie, że wprawieni do dzi­
siejszego sposobu obliczeń urzędnicy katastralni 
i nadal starać się będą praktykować ten sam 
sposób.

„Obawy moje mnszą się zwiększyć jeszcze, 
kiedy wspomnę, że komisjom krajowym i cen­
tralnej nie zapewniono tego wpływu na oszaco­
wywanie, który im przyznaje ustawa pi oska, gdyż 
komisji krajowej nie nadano prawa kierowania 
robotami komisyj powiatowych, a komisje te, roz­
strzygające o wszystkiem, nie będą postępować 
inaczej jak dzisiejsi urzędnicy, mianowicie na pod­
stawie starych danych.

„Mojem zdaniem, byłoby było nsjodpowie- 
dniej ten projekt nstawy przedłożyć najprzód ko­
misji fachowej. Przedkładano go wprawdzie W y­
działom krajowym — j idnakże Wydziały kra jo­
we oie są tutaj znawcami. Jestem przekonany, 
że gdyby znawcy w ustnej rozprawie wypowie­
dzieli ministrowi finansów swoje przekonanie, po­
stać przedłożenia tej ustawy byłaby całkiem inna.

„Kiedy w Wydziale rozbierano pytanie, czy 
ustawę tę należy osobuo przedłożyć Izbie, czy 
też wypada czekać az do załatwienia reszty 
przedłożeń podatkowych i wnieść wszystkie te 
przedłożenia razem, głosowałem przeciw wnosze­
niu tej ustawy osobno, i zdanie moje podnoszę to 
raz jeszcze, gdyż astawa ta stoi w ścisłym związ­
ku z resztą przedłużeń podatkow ych, & miano­
wicie z ustawą o podatkn zarobkowym. Ta u- 
stawa oddziaływa na inne, tak ja k  tamte na nią. 
Gdzież ma być ujęty np. dochód, któryby się o- 
siągnął z tuczenia b y d ła : w podatku zarobko­
wym czy gruntowym ?

„Mimo to nie stawiam wniosku, ażeby odra­
czać rozprawy, gdyż nie chcę na siebie ściągnąć 
zarzutu zwlekania. Muszę jednak nacisk położyć 
na to, że ustawą tą  nie może być żadną miarą

o g r o d y ; a i t e g o  z a m i l c z e ć  n i e  n a l e ż y ,  
t e  w s a d z i e ,  o t o c z o n y  c h o w a n e m i  p t a ­
k a m i ,  p o d  c i e n i e m  l i p y  u k ł a d a ł  i p i s a ł  
K o c h a n o w s k i  w C z a r n y m  l e s i e  n i e ­
ś m i e r t e l n e  d z i e ł a  s w o j e .  Za Wazów od­
znaczał się ogród Kazanowskiego. Za panowania 
zaś Jana III. sprowadzono już wiele drzew z 
Francji i Niemiec i zakładano winnice w różnych 
miejscach. Samemu królowi zawdzięczamy spro­
wadzenie drsewa żyoia (Thuja occidentalit) z Frań 
oji, .dlatego to drzewo od dawna kolo Lwowa i 
w Zółkiewskiem pod imieniem cyprysów znane 
było, jakoż w Sieniawie, Wysocka i w Niżyńcu 
bardzo stare były d rzew a, które Sobieski zwy- 
oięzkiemi swemi rękami sadził. (Wodzicki Stan. 
O użytku, mnożeniu i poznawaniu roślin i t. d. 
tom I.)

W tych to także czasach, tj. w przeszłym 
wieka sprowadzone zostały (1700) ze Stambołn 
przez posłów naszych topole piramidalne, i długo 
zatrzy mały nazwisko swoje tureckie : kawak. 1) 
Najpierwsze jak mówią tego rodzaju drzewa posa­
dzone były we Lwowie na cmentarza bernardyń­
skim przy halickiej bramie.

Panowanie Sasów obeznało nas z gorzkiemi 
kasztanami (aeeoulus hypocattanum), tudzież z fran 
enzkiemi symetrycznemi ogrodam i; wtenczas już 
sprowadzano wiele roślin z cudzych krajów i za­
kładano winnice w różnych miejscach. Niewyga­
słej pamięci Klak w dziele swojem o roślinach 
potrzebnych i pożytecznych, tom III. str. 349, 
obszernie się wypisuje i dowodzi z aktów archi­
wów kapitały lwowskiej (koło Lwowa dwie ka­
nonie by ły  fundowane na dochodach z winnic), 
l e  i u nas w Polsce były dawniej w innice; oj o- 
w iada przytem , t e  jeszcze za jego czasów (w 
połowie przeszłego wieka) istniały winnice w

*) A ogrody wirydzrzami,

Wielkiej Polsce, wydające wina sarowe. W da 
wnycb kronikarzach znajdujemy częste wzmianki 
o wiuuieach w naszym kraju. Rzączyński powia­
da, że koło Lwowa były winnice, z których ksią­
żęta ruscy do ‘100 beczek wina dziesięciny po­
bierali. Nareszcie winnica Wawrzeńczycka w wo­
jewództwie Erakowskiem, przez Załuskiego bi­
skupa zsłożooa, do roku 1811 po kilka beczek 
średniego wina dost .rczała.

Trzeba atoli przyznać , że dopiero za nie­
szczęsnego panowania Stanisława Augusta sztu­
ka ogrodnicza w Polsce podniesiona przez m a­
gnatów i matrony polskie, szybkim idąc krokism 
olbrzymie postępy zrobiła. Dosyć wspomnieć, że 
boskie Paławy, pyszna Arkadja i piękna Zofijów- 
ka  powstały w tych czasach *) lub trochę 
dawniej.

Później jednak nastąpiła szkodliwa dla roz- 
woja ogrodnictwa przerwa. Rozbiór krają, zdarze­
nia wojenne, a potem rewolucja franenzka, wstrzy­
mały w całej Europie, a temci bardziej w na­
szej biednej ojczyźnie dobre chęci i oziębiły za­
pał miłośników, chociaż nawet i wtenczas istnia­
ły ogrody, przynoszące zaszczyt krajowi, n. p. 
wspaniały Łańcnt, najpiękniejszy klejnet między 
ogrodami polskiemi, wótrczas własność księżnej 
marszałkowej Lubomirskiej, a dziś należący ' do 
JExc. Alfreda br. Potockiego, znakomitego pro­
tektora Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego we 
Lwowie, który tamże założył przepyszne sady, 
zawierające najszlachetniejsze i najrzadsze owo­
cowe drzewa ; śliczny Przeworsk *) i Krakowiec,

*) Obok pięknego starego, starannie otrzymanego 
gaju na Środku miasta Tauropola, za staraniem księcia 
Woroncowa założono na Kaukazie wzorowy ogród, za­
opatrzony w najlepsze gatunki drzew owocowych, spro­
wadzonych ze sławnych jego ogrodów krymskich. Ztąd 
to  aacMpy i BMioua rozsyłane bywają w najodleglejsze

wtenczas wojewody Cefoera, lubiącego dwie rze 
czy namiętnie, a temi były kwiatki i psy, pier­
wsze hodował umiejętnie,' a drugie przepłacał, 
gdzie tylko mógł co pięknego dostać.

Po upadku Napoleona I. pokój ogólny i trw a­
ły rozbudził zuowa miłość do pożytecznych za­
trudnień, ogrodnictwo i sadownictwo zakwitły 
znowu w całej Europie, wszędzie powstały sady, 
parki i piękne ogrody. Humboldt przywiózł z 
Meksyku pierwsze czerwone georgiuie (dablie), 
które chociaż niapMne i niepodobne dc teraźniej­
szych pstrych parad jer') w, a jednakże, ponieważ 
wtenozks Syty w modzie, starano się je na każ­
dy sposób dostać i płacono drogo. Fnksje i ka- 
melie, zasadzone i pielęgnowane przez cesarzową 
Józefinę w Malmoison, rozchodzą sie także po 
świecie. * v

kłkwny i zasłużony Fttrst, w Bawarji, zało­
żył w hraueudorfie Towarzystwo ogrodnicze z sa­
dami i szkółkami drzew owocowych, -które dłu­
go potem zaopatrywały całą Europę w najprze­
dniejsze gatunki. Radca nadworny Diel posia­
dał już wtenczas przeszło 1000 odmian jabłek i 
gruszek, a br. Truchsess w swoim sadzie w Bet- 
tenbnrgu, rozmnażał znowu same tylko wiśnie i 
trześnie. ^  j, j

ścieśnione prawo sejmo galicyjskiego, objęte $. 24. 
ordynacji krajow ej, a przyznające temuż Sejmo 
wi ustawodawcze wpiywy na rozkwd Lezpośre- 
dmen podatków.

„Jeśli w tym kierunku nie stawiam żadnego 
wniosku, to jedynie z powoda, iż wiem naprzód,* 
że wniosek mój nie utrzymałby się; na czasie 
będzie powrócić do tego przy rozprawie nad za­
powiedzianą w §• 6. ustawą o wybieraniu poda­
tków według ustanowionej podstawy Muszę je ­
dnak wypowiedzieć moje przekonanie, że osza­
cowywanie byłoby o wiele prostszem i tanszem, 
gdyby przyjęto jaż teraz system kwot krajowych, 
jak  to w centralistycznej Francji urządzono wzglę­
dem departamentów.*

Przemawia M e n d e .  (D. n.)

Fodkomitet Wydziału ekonomicznego, wysa­
dzony dla spraw kolei żelaznych, ukończył obra­
dy nad przedłożeniem rządowem względem nie­
zwłocznego wybudowania wszystkich lmij kolei 
Franciszka Józefa. W projekcie tym zrobiono 
tylko tę poprawkę, że do wybudowania mostn 
wTuln, jak również pragskiej kolei wyznaczono 
termin* i zobowiązano towarzystwo, aby dotrzy­
manie tych terminów w sposób oznaczony przez 
administrację gwarantowało. Tym sposobem chcia­
no zapobiedz, żeby przy niedotrzymania terminów 
administracja państwa nie była pozbawioną, dłu­
żej nać czas oznaczony ugodą, procentów od da­
nej zaliczki. Na posiedzenia z dn. 12. b. m. prze­
szedł podkomitet do projektu ustawy względem 
uzupełnienia sieci kolei żelaznych w królestwach 
i krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
o którym to projekcie zdawał sp raw ębi. P e t r i -  
no. Referent proponował, aby art. 1. w ściśle 
określonej zredagować formie, ale debatę nad 
tym wnioskiem odłożono do przyszłego posie­
dzenia.

zakątki Kaukazu. Godzien także uwagi założony o g ró d  
morwowy za rzeką (Jatą i urządzona szkoła dla kształ­
cenia dzieci klas niższych w tej gałęzi przemysłu? tak 
odpowiedniej łagodności klimatu.

Bibliouka warszawska. Wspomnienia z podroży po Kau­
kazie przez W. D-

*) Majątek książąt Lubomirskich, należący dziś 
do księcia Jerzego Lubomirskiego, kuratora zakładu 
narodowego imienia OMolihiktch.

Przegląd polity&zny.
A u s tr ja  i W ę& .y. Dzienniki wiedeńskie, 

które nas doszły wczoraj w nocy, wspominają 
wprawdzie o Radzie ministrów, która odbyła się 
pod przewodnictwem cesarza, lecz nie nadmie­
niają ani słowem o uchwałach, które ua niej mo­
gły były zapaść. Jedna tylko Nowa Presie daje 
do myślenia, że na Radzie tej nie mogli ministro­
wie nic nowego uchwalić, gdyż juz przedtem 
porozumieli się byli co do rezoiucji.(?)

Izba panów rozpocznie temi dniami zwykłe 
posiedzenia.

Na posiedzenia kongregacji komitatu poazteń- 
skiego doniósł nadnotarjnsz, le  król odrzucił 
prośbę, popartą przez komitat, względem ułaska­
wienia tych osób, które zostały skazane za prze­
stępstwa prasowe.

\io U icy . Kilka niemieckich dzienników do­
nosi dziś zgodnie o oziębienia się stosunków mię­
dzy Berlinem a Stuttgardem i Mniehowem. We­
dług nich rzecz tak się m a: Bismark oświadczył 
południowo-niemieckim rządom, że traktaty woj­
skowe, zawarte z Prusami, wyjdą im dopiero wte­
dy na prawdziwą korzyść, jeżeli armie swoje u- 
orgamzują na wzor pruski, co książę Hoh'hiohe 
i p. Varnbuhler przyjęli bardzo ozięble. Mówiąc 
jaśniej, kanclerz północnego Z wiąz* u ohdał po­
łudniowe Niemcy zrobić jeszcze więcej zawisłemi 
od swej woli — na co jednak nie chciała przy­
stać ani Bawarja, ani Wurtemberg.

Nordd. AUg. A tg., nszozęśliwiona mową mar­
grabiego Laralette, wmawia w swych czytelni­
ków, iż rząd francuzki oświadczył przez usta 
ministra spraw zagranicznych, że odtąd nie hę 
dzie się mieszał w sprawy niemieckie. — Tło- 
maczeme takie słów L araletta  jest ziarnem na­
sze m całkiem fałszywe, gdyż m in iaśf powiedział 
wyraźnie, „że Francja tak dłngo nie będaie 
się mięszała w sprawy niewielkie, dopóki jej in­
teresu nie będą zagroaone*. — O zagrożenie in­
teresom nie tak trudno, a więc bardzo łatwo mo­
że się nkazać kwestja niemiecka na porządku 
dziennej polityki-

K r o n i k i .
, H ezdane s ty p e n d ja . P. Wincenty Siemieńsk

na a na mocy przysługa,ącego mu prawa rozdawnictw 
stypendjów fundacji ś. p. Siemieńskiego dla kandyda 
tów stanu nauczycielskiego cztery opróżnione stypendji 
V  Undaoji po 1U0 złr. w. a., począwszy od biezącegc 

a S2*olnego, następującym uczniom szkoły preperan 
dó» w Krakowie :

1. Aleksandrowi Cholewińskiemu, 2. Józefowi Szwa- 
bemu, 3. Wojcieohowi Krzeptowskiemu, wszyscy trzej 
uczniowie uczęszczają na 2gi rok szkoły preparaodów 
4. Władysławowi Sanakowi z 1. roku rzeczonej szkoły

— Z atw ierdzen ie  w y b o ró w . Jego ces- król. 
apost. Mość zatw ierdził wybór p. br. Karola Bruni- 
ckiego na prezesa, a ks Ignacego W ieniawa Długo­
szowskiego, r. k. proboszcza w Grybowie? n* zastępcę 
prezesa Rady powiatowej grybowskiej; wybór ks, Jana 
Kaliniewicza, r. k. proboszcza w Jasłowcu, ua zastęp­
cę prezesa Rady powiatowej buczackiej, a wybór pana 
Stanisława Malczewskiego, na zastępcg prezesa Rady 
powiatowej rohatyóskiej.

— W ystuw u  ob razó w . Pojutrze otwartą zostanie 
w sali domu narodnego wysUwa obrazów i jnnych dzieł 
sztuki, urządzona przez tutejsze Towarzy8tw<) przyjaciół 
sztuk pięknych. Otwartą będzie codzieilnje 0(j godziny 
lotej zrana do 5tej popołudniu. Pp, afccjonarjusae “* 
trzymają w kaneelarji Towarzystwa tobok aali wystawy) 
bilety bezpłatne, opiewające n* ich nazwisk? za wyka­
zaniem się akcją. Biletów będzie można dostać w kasie 
obok wystawy. Wstęp kosztuje 25 centów, zaś w nie­
dziele i dnie świąteczne 10 c. w, a>

— O trzy m u jem y  nasłępuj« |Ce p ism 0 s prośbą o 
umieszczenie:

„Wydział Czytelni »kademickiej uwiadamia wszyst­
kich słuchaczy uniwersytetu, akademii technicznej i 
szkoły doblaóskiej, że w uiedzielę dnia 18. kwietnia br. 
odbędzie się ogólne zgromadzenie w celn obradowania 
nad zjazdem a k a d e m ik ó w  polskich w  Krakowie, zapro­
jektowanym p rzo z  „ O g o isk o * , naukowo-literackie To. 
warzystwo młodzieży polskiej w Wiedniu,
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„Wydział Czytelni akademickiej, który zajęcie się 
ta  skrawa przyjął na siebie, npraiza wszystkich wyłej 
eafmienionych słnchaćzy, aby aię jak. najliczniej zgro- 
ąu>dzić zechcieli. Bliższe szczegóły czasu i miejsca po- 
osne zostanę w najkrótszym ozasie.

Z Wydziałn Czytelni akademickiej we Ł itu irit* '
—  L w o w sk a  Izba ad w o k a tó w  ogłasza te  |O l i ^  

■dwokatów we Lwowie wpisany został df. Aleto»flJe.' 
P o m i a n o w s k i .

— P. W alery W ysocki, zaszczytnie znany śpiewak 
w naazem mieście, da w poniedsisłuk koncert, który 
pabliczności sprawi prawdziwą przyjemność. Program 
konoerta podamy a swoim ozasie.

— P o trzeb a , ty lk o  c ie rp liw o śc i. Z fundacji ś. p, 
Głowińskiego zostało około 15 opróżnionych stypen- 
djów. Gdy ck. namiestnictwo te stypendja dosyć już da­
wno oddało Wydziałowi krajowemu —' interesowana
więc młodzież powinna być cierpliwą — a Wydział kra­
jowy zapewne temi dniami ogłosi już owe opróżnione 
stypendja, by takowe mogły być jeszcze w tym roku 
szkolnym wsparcia potrzebującej młodzieży rozdane.

— O djazd L ib e lta . Dzisiaj rano o godz. 6. rozsta­
liśmy się z naszym drogim gościem, należącym do tych 
arcyreadkich mężów, którzy więcej daję s i i  przyrzekaj#, 
i im bliżej ioh poznajemy, tem podnioślejszę postać :cn 
się wydaje. I) progu dworca pożegnał go goręcemi 
słowy radny, p. S z w e d z i c k i .  Wlałeś, rzekł on, w 
serca nasze otuchę, nadzieję, wiarę. My Kusini, nieaa- 
ieżęcy Uo iadnycn koteryj, wierzymy w to, co i Ty, i 
zarówno oczekujemy spełnienia, Krotko i rzewnie po­
dziękował L i b e i t. Przed wagonem pożegnał go ser-

p. U. a z m i i  i ,  jako pizewuduiczęjy j ewa- 
rz y s tw a  naukowo-iiterackiego, na którego zaproszenie 
.iS.ii-tiaDY gość do nas przybył. Odpowiedź L i b e l t a  
wycisnęła wszystkim, dość licznie zebranym, łzy, roz­
płakali się. Przemowę swoję krótkę zakończył: „Do 
widzenia się wkrótce, przybędę z Wielkopolanami, da 
Bóg, na obchód drogiej narodowi całemu rooznioy.*
— „Do widzenia 1 niech Bóg prowadiil Pozdrów Wielko­
polan ! Niech żyje L ibelt!“ odpowiedziano — i po go- 
ręcych naciskach z znajomymi, podziękowawszy pp. 
Samittowi, Rajskiemu, Zawadzkiemu, Smoloe, wsiadł 
do wagonn. Pp. Kajaki i Zawadzki odprowadzili go do 
Gródka, p. Szmitt do Przemyśla.

Wczoraj skończył swoje w y k ł a d y  teorję najno- 
wazę komet i meteorytów, która dowodzi, że komety, 
gwiazdy *p*d>ję«e i aerolity sę to śoiśle z eobę zwią- 
aane olała, że onatnie a woj o sę rozbukami komet. Za­
kończył wznioałem porównaniem m.ędzy rezultatami 
astronomii i analizy spektralnej a społeczeństwo® i na­
rodem. Jak  tam harmonia, tak i tu być powiLna. Po- 
dkiekowai awemu aud/torjum doborow em u- doborowemu 
nio dla arodzocia, atana i t. p., ale dlatego, te  wsay- 
atkie stany, wszelkie pochodzenie, wszelki wiek, wszel­
kie partje na neutralaem polu tu się w jedno zgodne 
koło zebrały. Pi żytem wezwał do subskrypcji na dzieło 
pośmiertne Feliksa Lipińskiego p- t. Pieini halickie, dla 
dania pomocy wdowie i dzieciom artysty. P. Henryk 
S z m i 11 przem ówił: Koohany, powaztchnie oiozony 
gościu 1 Miło mi dziękować Ci od Towarzystwa, które­
go zaproszenie, mimo ciężkich trądów, uwzględniłeś. 
Poświęcając się wszędzie, gdzie potrzeba wzywa, wyru­
szyłeś do nas z stron dalekich, aby izuoić ziarno nau- 
ki — suchej, ale z której siłę geniuszn dobyłeś poly- 
wcze ziarno; umiałeś w tę naukę włożyć ciepło naro­
dowe, dia plonu niezbędnego w życiu. Jeszcze raz naj- 
caulsze dzięki i o*az do widzenia!

Prof. dr. S t r z e l e c k i :  Pozwól czoigodny prele- 
w imienia iioznyoh ałucbaczów, złożę Ci w 

feuTtn' miejscu najserdeczniejsze dzięki. Słońce w nau­
kowym systemie planetarnym drogiej sercom naazym 
Wielkopolski, zajaśniałeś i na naszym horyzoncie, by 
z bliaka ogrzać nas promieniami cie8ła Twojego i po­
dzielić się z nami nieprzebranym zdrojem światła Two­
jego. W uczonych wyktadsoh Twoich puedstawiłeś 
nam" najświeższe, a zdumiewające razem zdobycze duoha 
ludzkiego ; wykazałeś, jak tam sięgać, gdzie wzrok nie 
sięga, łamać, c*ego prztmoO nie złamie; wyłożyłeś, jak 
powataję i zniksję światy i jak wygasłe gwiazdy napo- 
ęrrót odayskuję dawnę swę świetność, jeżeli tylko zdo 
łaję skopić w około siebie substancje kosmicznę i roz­
żarzyć w awtm wnętran święty ogień miłości swej aiemi 
Pamięć świetnych wykładów Twoich w miłem na za­
wsze u Lwowian zostanie wspomnienia, bo choć i opn- 
icisz mury miasta naasego i wrócisz de rodzinnej za­
grody, spektroskop serc naszych cięgle skierowany bę- 
dzio kn Wielkopolacs, a rysy świetliste w widmie, u- 
tworzonem pryzmatem wspomnienis o Tobie, cięgle 
Świadczyć nsm będę o ogniu, z którego swój początek 
wzięły. Za te tak wielkie dary racz przyjęć , wielki 
m ężu! w imieniu uczącej się młodzieży lwowskiej, w 
imieniu wielbiąoycb Cię kolegów lwowskich, w imieniu 
oałej powszechności lwowskiej, najserdeczniejsze B ó g  
ś a  p ł a  ćI

Wieczorem była dla niego dana uczta na Strzelnicy 
przez Towarzystwo demokratyozne. Nie możemy już 
dsiś podać ani przemów, między któremi celowała prze­
mowa dr. Loewensteina, rabina, ani odpowiedzi Libelta.

Ze Strzelaicy ndał się L ib e lt  o godzinie 10'/i wie- 
caorem w towarzystwie pp. Szmitta, Darowskiego i in­
nych do S to w a rz y s z e n ia  „Gwiazdy*, gdzie go bardzo li- 
eznie zebrana młodzież rzemieślnicza i  upragnieniem o- 
eaekiwała- Drogę uścielono ma dywanami i ubrano 
kwiatami. Prezea, p .  A 1 e k » a u d r u w . c a, przywitał 
go mniej więcej aaatępującetni słowy.

Witam Pana Dobrodzieja w imieniu tej tn zgroma­
dzonej młodzieży rzemieślniczej. Cboć tak późno, oczo- 
knjemy Pana, bo wiemy kogo wśród siebie wi zimy. 
Prosimy o przemówienie ęhoć kilku słów nauczajęoyc , 
tak jak to Pan Dobrodziej jnż innym udzieliłeś- Prosi­
my także o pobłogosławienie tego pierwszego u nas i 
młodego jeszcze Stowarzyszenia rękodzielników.

L i b e l t  odrzekł (streszczenie): Przepraszam, że
tak późno wśród was stanąłem, ale lepiej późno jak  ni 
gdy. Mam także obowiązek pożegnania was, zwłaszcza 
teście mnie nczcili tak serdecznem przyjęciem, jakiego 
tn doznałem. Dziękuję wam także za nie. Widzę tu 
agromadzoną młodzież praoy. To jest podstawa społe- 
Oieńatwa. Powinniśmy pracować, abyśmy mogli konku­
rować z całym światem. Poza granicami urządzają wy­
stawy, gdzie płody pracy wszystkieh narodów się znaj­
duję. Niech i wasze prace i imiona tam się znajdę i 
świadczę przez to o Polsoe. Nieob was świat pozna w 
Europie i Ameryce. Cele naBze sę wielkie, idealne, ale 
praez pracę ś ro d k ó w  do nich dorobić się musimy. Za 
wiąaane wasie Towarzystwo ma cel wykształcenia się 
Niech ludzie wykształceni udzielają wam awojej wiedzy 
1 w Berlinie zawiązało się podobne Stowsrzyszenio pol­

skich rzemieślników. 1 ja tam przemawiałom do nich. 
Tam młodsiei akademicka, ta  dzielna młodzież, jęła się 
praoy i ndziela stowarzyszonym swej wiedzy, którą peł- 
nemi strągami czerpie po nniwersytetaoh. — Miejoie wy­
trwałość, bo tylko ona może was doprowadzić do Oclu. 
My Polacy chętnie i szozerze bierzemy się do praoy, aie 
nam ozęsto brak wytrwałości Pamiętajoie, te tylko 
ona potrafi podnieść praeę. — Niech Bóg waszą praoę 
błogosławi i ten wasz związek — Bóg Polski, Bóg Mie­
czysławów i Bolesławów!

Rozległo »ię w sali trzykrotne serdeczne: niech żyje! 
Poozem więozono gościowi statuta Stowarzyszeń Gwiazdy 
i wzajemnej pomocy, przyczem prezea i p. Romanowicz 
podawali Lliżaze szczegóły o tych Stowarzyszeniach. 
Po zapisaniu się do księgi gośc i, pożegnał raz jeszcze 
zgromadzonych kilka serdecznemi słowy, wyrażając na­
dzieję, iż jeżeli pan Bóg pozwoli, wkrótce się znowu 
zobaczymy — na co zawtórowały wiwaty na cześć Wiel­
kopolan, i przesłano pozdrowienie rękodzielnikom tam­
tejszym.

W ciągu dnia wczorajszego zwidzi! Libelt także ka­
syno mieszczańskie i Czytelnię akademicką. Czytelnię 
odwidzii niespodzianie, i tem seideczniejsze było przyję­
cie go przez bawiącą tamże podówczas młodzież aku- 
demioką. „Młodość, zapał — rzekł L i b e l t  — jest 
najdzielaiejszą potęgą życia, rękojmią doli. Czerstwość 
i siłę mego umysłu, które zachowałem do dziś, za­
wdzięczam ciągłemu ocieraniu się o ten piorwiaatek. 
Starajcie się zachować tę młodość waszą na wszystkie 
dni.* Podziękowawszy nakociec młodzieży za wypra­
wioną ma z oałym taktem owację niedzielną, opuścił 
Libelt Czytelnię, odprowadzony tłnmnie przez młodzież 
aż do powozn. Pożegnano gc ciąglemi okrzykam i: ..żyj 
nami* Niemniej gorąoa była jego przemowa w kasynie.

— O dczy ty  d r. L ibe lta  będą drukowane w całej 
osnowie w Mrówce.

— S to w arzy sz en ie  w zajem nej po m o cy  ro b o tn i­
ków  p o la k lch  w  W ied n ia  odbyło dnia 11. b. m. 
walne zgromadzenie. Posiedzenie zagaił przewodniczący 
p. Doroszyńgki, puczem sekretarz Stowarzyszenia, p. 
Weissmann, odozytał sprawozdanie a ozynnotoi Wydzia­
łu i stanu majątku. Majątek Stowarzyszenia wynosi 
około 300 złr., prócz tego Stowarzyszenia posiada bi­
bliotekę. Na założenie jej ofiarowało ministerjnm spraw 
wownętrznych 160 książek. Zgromadzenie uchwaliło 
przybrać nazwę „Siła*.

— W  S tan isław ow ie dało dnia 12. b. m. grono 
amatorów przedstawienie na cel dobroczynny. Odegrano 
dwie sztnezki: „Po naszemu* i „Terenia w kłopotaoh*. 
Zachęceni niezłem powodzeniem i przyobylnością ła- 
akawej pnbliozności, tak miejscowej jak i okolicznej, 
postanowili amatorowie odegrać powtórnie wyżej wy­
mienione komedyjki, w niedzielę 18. b. m., z dodaniem 
trzecią] „Prsed śniadaniem*, uzupełniając resztę wieczo­
ru zabawą tańcująoą, z której dochód również posłuży 
do zwiększenia datku na oel dobroczynny. Spodziewać 
się należy jak najlicaniejszego udziału publiczności.

— „P rzy jac ie la  D om ow ego* wyszedł nr. 7., i za­
wiera Daniel, trajedja w 5ciu aktach przez Juliana z 
Poradowa; Ostatnie Bpotksnie legionistów; Zbrodnia 
zawsze się wykryje, zdarzenie prawdziwe (z ryciną); 
O potrzebie oobraniania zwierząt pożytecznych (c. d.); 
O zagajaniu wydm piasczystyob. Zapiski gospodarskie: 
poznanie wieku konia; lekarstwo na katbunkuł n owiec; 
dochowanie się pięknyoh drzew śliwowych; sałata z 
faso lisposók jiode jśo la  ptaków na strzał, i t. p. Roz­
maitości. — Preunmerata tegu ozasopisma wynosi pół- 
rooznie 2 złr. Prenumerujący otrzyma i początkowe 
numera, wyszłe od Nowego roku.

—, Wydawnictwo ozasopisma „O piekun p o lsk ich  
dzieci*, utworzone przed dwoma Jaty przez p. H. Stu- 
pD ickiego. przeszło na własność i pod redakoję p. Ale­
ksandra Kisielewskiego. Polecamy jak najmooniej to 
pismo.

— A obotki wyszedł nr. 15. i zawiera: W mętnej
wodzie przez J. 1. Kraszewskiego, (dalszy ciąg.) Sekun- 
dycje Ojca św. (z ryciną), rfzybkojazd, ożyli welocy- 
ped (z ryciną). Narodowość w stosunku do kwestji 
socjalnej, przez Karola Libelta (dokończenie). Rozmai­
tości. Odezwa. Szarada. Wiadomość o nowych książkaoh.

— K o resp o n d en c ja  redakcji. Panu Ludwikowi P. 
w Kutaoh. Jeżeli redakcja nie zna dokładnie korespon­
denta, nie możo brać jego doniesień na swoją odpowie­
dzialność.

wapólnyoh i wipólnbmn ministerstwu, ale nie możemy 
brać za złe Węgrom, że pod tym względem radzili się 
przedewszystkiem własnego interesu i nie chcieli hege­
monom wiedeńskim otwierać żadnej furtki do wtnięsza- 
nia się w ich sprawy wewnętrzne. Naród węgierski, bio­
rąc rzeoz śoiśle, zrobił jnż tym hegemonom ogromną 
koncesję, nie żądająo rozuziału armii na węgierską i 
niewęgieriką — dalej nie mógł iść w swoich konoesjaoh.

Ale na teraz kwestja t a , jako jnż załatwiona, nie 
może być przedmiotem dyaknsji, sohodzącej z wyżyn 
teorji do wymogów praktycznego tycia. Kolej galicyj­
sko-węgierska mngi być wybudowaną, i to głównie ze 
względów politycznych i atrategicznyoh. W pierwszej 
więc linii, dla obydwóob połów monarchii rozstrzygają­
cym będzie wzgląd: który z przedłożonyob projektów 
najlepiej odpowiada tym potrzebom, domagającym się 
połąozenia Galicji z Węgrami przez koiej żelazną w 
ogóle?

Powagi wojskowe oświadczyły się za linią łnpko- 
wską z większą daleko stanowczością, niż za liniami 
Dnkla-Przemyśl albo Mnnkacz-Stryj-Lwów, a to zape­
wne z powodu, że iinia Dnkla-Praamyśł jest tylko nie- 
dogodniejszą o wiele odmianą linii Łupko wsko-przemy- 
saiej, a linia Munkacz-Stryj-Lwów wtenozas dopiero by­
łaby dla celów wojskowych wystarozającą, gdyby oprócz 
niej wybudowano Imię Dnkla-Tarnów lnb inną jaką ko­
munikację dla Węgier z Galicją zachodnią. Linia Łnpko- 
wsko-przemyska łą cz y . o b y d w i e połowy Galicji z 
Węgrami, i łączy je w sposób taki, że nawet w razie 
zajęcia wschodniej lob zaohodniej części krąja przez nie­
przyjaciela, komunikacja drugiej ozęści z Węgrami za 
pomocą tej kolei mogłaby być ntreymaną. W razie za­
jęcia zachodniej Galicji, linie Tarnów-Dnkla i Przemyśl- 
Lnkia byłyby bardziej odsłonięte i narażone, niż linia 
Łupkowsko-przemyska, a w razie najśeia Galicji wscho­
d n ią  stałoby się tosamo z linię Lwów-Stryj-Mnnkacz 
pierwej, niż z linią, bardziej od działań nieprzyjaciel­
skich oddaloną i bronioną n zetknięcia się swego z ko­
leją Karola Ludwika przez Przemyśl, mający tak wiel­
kie znaozeaie w oczaob powag wojskowyoh.

W istooie, na wypadek wojny z Mosląwą, i to na 
wypadek wojny, ze strony Anstrji odpornie tylko p ro ­
wadzonej, najbardziej narażoną będzie zaohodnia część 
Galicji, bo linię operacyjną armii moskiewskiej wytycza 
kolej warszawako-wiedeńska, a działania n granic wacho- 
dnio-galicyjskich mogą mieć tylko naturę mniej snaczą- 
cyoh dywerayj. Przypuszczenie to przyjęli także ci, 
którzy linię Dukielsko-przemyską uważają jako najod­
powiedniejszą — a jednak usiłują dowieść, te  lima ta, 
na wypadek przekroozenia Wisły przez Moskali narażo­
na na pierwszy lepszy coup dt moii» kozacki, bezpie­
czniejszą i dogodniejszą jeat od Unii, prsedzielonej Sa­
nem i pasmem gór oa pola takich działań.

Taką samą wyższość ma koloj Łnpkowsko-przemy- 
ska nad linią Lwów-Stryj-Mnnkacz, jeżeli rozważymy 
ewentualność najazdu na wschodnią Galicję.

Pod względem interesów handin i przemyśla, ta i 
dla Galioji, ani dla Węgier linie Dukla-Tanftiw, Dnkla- 
Przemyśl i Mnnkaoz-Stryj-Lwów nie przedstawiają wię­
cej korzyści, niż linia Łnpkowsko-praemyska, t t  osta­
tni* zaś ma nad DnkieLko-tarnowaką i Munkaoko lwow­
ską tę wyższość, że otwiera Węgrom bełpośreduią ko­
munikację z więkazą nierównie częioią Galioji, niż one. 
Go do linii Dukielsko-przemyskiej, opróoz strategioznych 
niedogudnośoi, nadzwyozajne techniczne trudności utru­
dniają jej budowę i podnoszą k o n ta  do zbyt znacznej 
cyfry, podczas gdy korzyści, jakie nastręcza handlowi, 
sę tak lokalnej tylko natury, jak przy wszystkich ko­
lejach galicyjsko-węgierskich. Zrobiliśmy jnż nieraz tę 
nwagę, te  połączenia Galicji z Węgrami na tym 
lub owym punkcie nie domagają się nigdzie istnięjąoe 
jnż i na wielką skalę odbywąjące się transakcje han­
dlowe, ani też można mieć nadzieję, by wymiana towa­
rów, płodów natury lnb przemysłu między Galicją a 
Węgrami mogła kiedy przybrać na dłnższy c z u  wielkie 
rozmiary. Pożyteczność zaś każdej z projektowanych 
linij jeat jednakowa, i jednakową będzie zapewne cyfra 
cetnarów, które każda z nich corooznie przewozić może. 
Jedynie decydującym może być wzgląd na korayaci stra­
tegiczne, na cele państwowe, a to wskazują linię Łup- 
kewsko-przemyską jako najdogodniejszą.

G o ip o d a ra tw o , prac m y si I h a n d e l.
W aln e  zg rom adzen ie  a k e jo n a rjn s só w  g a lic y j­

skiego bankn  h ipo tecznego , które się wczoraj odby­
ło, uchwaliło z czystego zyskn za upłynione półtoraro- 
cze złożyć do funduszu rezerwowego 6%, z pozostałej 
zaś po odtrąceniu tantjem kwoty wypłacić superdywi- 
dendę po 3 złr. od akoji. Szczegółowe sprawozdanie dla 
braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutra.

K oleje galicy jsko -w ęg iersk ie . Poruszyliśmy nie­
dawno sprawę połączenia Galioji z Węgrami zapomocą 
kolei żelaznej, i wypowiedzieliśmy zdanie, te  jakkol­
wiek — na dziś przynajmniej — handel i przemysł kra­
ju naszego żąda przedewszystkiem wybudowania tych 
kolei, które dla niego są potrzebne, i jakkolwiek po- 
mienione połączenie % Węgrami nie należy do pierwszo 
raędnyoh warnnków rozwoju naszego dobrobytu mato 
terjalnego, to jednak, gdy wybudowanie kolei galicyj­
sko-węgierskiej jest koniecznością ze względów potlty 
oznych i ztrategicznych, witamy ten przybytek środków 
komunikacyjnych z tem większą przyjemnością, że dla 
pewnej części krajn naszego będzie on dobrodziejstwem 
jako bodziec dla rozwoju produkcji miejscowej, a w 
przyszłości może dla całego kraju otworzyć najkrótszą 
i najdogodniejszą drogę do odbytu dla różnych zna­
cznych artykułów wywozu, dziś prawie wykluczonych 
od konkurencji w portach handlowych Adrjatyku, i dis 
przywozn tych towarów, które Galioji wschodnia, księ­
stwa NaddnDajskie i sąsiednie Zabrane kraje z tychże- 
samych portów handlowych pobieręją lnb pobierać mogą.

Zastanawialiśmy aię przy j ej sposobności tylko nad 
wniesionym już ze strony rządn projektem kolei z do 
liny rzeki Laborcz praez Łupków do Przemyśla.

W istocie zaś istnieje więcej projektów kolei gali 
o y j s k o - węgierskioh, a ostateczna koncesja rządowa w 
Wiednia zawisłą będzie tak dla kolei jnpkowskiej, jak 
i dla innych projektów, od tego , czy rząd peazteński 
udzieli ze swojej strony konoesję na tę część linii, któ­
ra leży w obrębie granio węgierskich.

Źle się mota stało, że sprawy tak wspólne, jak 
środki komunikacyjne, służące do obrony państwa na 
aewnątra, nie sostały pornczone delegacjom dla) apraw

P rz y je c h a li do L w ow a dnia 14. kwietnia : Pp. 
br. Gostkowski A. a Czerniowiec, Udryoki A. a Mostów 
wielkich, Wilczyński W. z Nowego sioła, Karweoki 
Krauz F r. ze Sambora, Wysooki S. a Hrenorowa

n it  komisji konstytucyjnej, można prawie wnosić, 
że rząd jeszcze nie powziął ostatecznej decyzji w 
sprawie rezolucji. Na każdy sposób, Rechbńuer 
nie postawił jeszcze przynajmniej owego wnioskn 
swojego o nadanie Galicji koncesyj adm inistracyj­
nych. Koncesje te będą więc*nie w rzeczywisto­
ści, ale tylko w formie nieokreślonej obietnicy ałc- 
żyć do powstrzymania delegacji naszej od wazei- 
kiego stanowczego kroku — bodaj czy nie do 
końea obecnej sesj: Rady państwa.

Z Zagrzebia donosi telegram z dnia 14. bm., 
że na'wniosek posła Żiwkowicza uchwalił sejm 
wstrzymać się z obesłaniem sejmu węgierskiego, 
dopóki nib nastąpi rozstrzygnięcie względem 
zmiany ustaw krajowych.

Neue fr. Prute donosi z Pragi dnia 14. bm., 
że na dworze cesarza Ferdynanda ozynią przy­
gotowania do przyjęcia króla Wiktora Emannela, 
który ma tam pod koniec kwietnia przybyć, i 
zrobić także odwidziny w Wiedniu.

Berlińska półurzędowa Prottintial-Corrupondmt 
wita oświadczenie Laval«ttego jakc wypadek pe­
łen błogiego wpływn na całą Europę i jako p ra ­
wdziwą rękojmię pokojową, albowiem widocznie 
odpowiada dachowi i życzenia narodu francuz- 
kiego.

Public donosi z pewnością, że książę Napo­
leon wybiera się z Paryża, chcąe zrobić wycie­
czkę na morze Adrjatyckie.

La Patrie zaprzecza, jakoby istniał projekt, 
w Rzymie podczas soboru skoncentrować załogę 
mieszaną z wojsk francuzkich, austrjackich i 
włoshicL. ______________________________

Telegramy „Gaz-ety Narodowej.4*
W ied eń  dnia 16. kw ietn ia . Zapo­

wiedziane na wczoraj posiedzenie Wydziału kon­
stytucyjnego odwołane zostało zunowu.

Izba poselska ułatwiła n ę  wczoraj z usta­
wą o podatku gruntowym do §, 7. włącznie.

Presse donosi, że król włoski przesłał pa­
pieżowi listem odręcznym gratulacje, z powodu 
sekundycyj.

P a ry ś dnia 16 kw ietn ia . LaF rancc  
uważa projekt ugody Frere-O rbana ze nicmoże- 
bny do przyjęcia, i zapewnia iż Rada ministrów 
po zbadaniu projektu sformułuje prawdopodo­
bnie projekt przeciwny. Lo Patrie zapewnia, 
że mimo różnic stosunki . wzajemne między 
Francją a Belgią »ą wyśmienite.

L e  Public zaprzecza, jakoby Francja miała 
zamiar po wyborach cofnąó swoje wojska 

Rzymu.__________________

Ostatnie wiadomości.
N. Pan postanowieniem z d. 6. bm. miano­

wał radcę dworu, Adolfa Jorkascha-Kocha wice­
prezydentem krajowej dyrekcji skarbowej w K ra­
kowie.

Książęta Kalikst Poniński i Adam Lubomir­
ski w spółce z pp. Wincentym Kirchmajerem, Ro­
bertem Dom sem , Joachimem Hochfeldem, %L 
Reitzesem , Karolem Hubickim i c. k austria 
ckim bankiem spółkowym (Vereinsbank) otrży 
mali koncesję na założenie Towarzystwa akoyj 
nego we Lwowie, pod firm ą.- „Galicyjski bank 
krajowy “.

Czat otrzymał z Wiednia wiadomość, dato 
waną z dnia 14. bm., a więc tak ie  wcześniej 
szą od wczorajszego naszego telegramu. We­
dług niej, położenie sprawy rezolncyjnej wobec 
rządn i większości niemieckiej polepszyło się 
„pod osobistym wpływem monarchy, pod wpły­
wem stanowiska , zajętego przez delegację, i 
wreszcie pod wpływem zbliżenia aię Anstrji do 
Francji.*

Dotychczas atoli nie mamy żadnych nama 
palnych dowodów takiego polepszenia się sytua 
oji, i to utwierdza nas w niedowierzaniu, z ja  
kiem przyjęliśmy wiadomość o uchwałach Rady 
ministrów. Stanowisko, zajęte przez delegację, 
nie jest dość stanowcze, ażeby skłoniło gabinet 
nawet do takich połowicznych nitępstw, o jakich 
mówił wczoraj nasz telegram. Zbliżenie się Au 
strji do Francji posłuży raczej za pozór do zła 
godzenia naszych i tak nie bardzo roztrożonych 
delegatów, i do zabawienia ioh speknlacją na ja ­
kieś wielkie cuda dyplomatyczne. Widzimy coraz 
iaśniej, że sprawa rezolucji jest opuszczoną, i że 
brak tylko jeszeze pozorów i wymówek, za któ- 
ryoh pomoeą dałoby się wytłómaczyć krajowi; te  
inaczej być nie mogło.

Z telegramu poniższego, który donosi o od­
roczenia zapowiedzianego na wczora, posiedze

CENNIK &IEŁDY.
w e U i w l i  k a la  15. Wart s ła ła .

1. A s f js  a s  ■■taką.
Kolei gal. Kar. Lnów.......................
Kolei Łwow. Caere -Jaaay . . . .
Banku hyp. galie. s  wpłatą 40'/,
Papierni c a e r l a ń s k i e j ......................

II. L ia t /  r u  U  Kuc a s  1MO sir.
To w. kred. gal. w. a. 5 '/,I  3 • •
Tow. kr jA gal. w. a. 4 '/, > *  g. • •
Bankn hypot. galie f £  . .
Galie, zakładu kredyt, włeśeiaśsziego

III. O bligi aa 100 s ir .
lndemnizaeyjne galie, . . . .  

dtto. Wk. krakow. . .
dtto. Ka. bukowin . .

Pożyozki głodow. z r. 1866 . .
Pierw. koi. gzi. K* L. I. tm . • . 
dtto dtto dtto II. em. . . . .
dtto dtto Łw. Gaara. I. emiaji
dtto dtto dtto 11. dtto . . . .

IV . M onety. ,
Dukat nolendereki ...........................
Dukat esearski .  ...........................
Napoleond’or . . . . . . . . .
Pófimperjał rosyjski . . . • . .
Rnbel arebrny r o s y js k i ......................
dtto papierowy atto  ......................

Banknoty, poi. aalOOzTpei. • • •
Talar pruski a reb rn y ...........................
Praskie bilety k a a o w e ......................
Srobro ..................... .....

Towmy. Korseo pszenicy 170 
żyta 160 fnt. 4£0 do 4.8), ju z m i 
4.75, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20, KOKaraoza k u  rnt. 
4.25 do 4.30, breeska 140 fnt. 4.30 do 4.40, koniozyna 
180 fnt. 34.40 do 38.—, rzepak 160 fnt. — do — , 
lnianka 150 fnt. —  do —.—, grooh 180 fint. 4.50 de 
5.50. Cetnar łoju 3050 do 31.50, potażn 13.50 do 14.50, 
chmielu —— do — , apirytusa 11.50 do 11.60.

Sprzedano; Akoje kolei Kar. Lndw. po 218 zł. 53 ct.

pil Żądają
w. a. w. a.

Zł | ot. z ł .! ot-

218125 219 25
187 25 188 25
89 00 9J 00
00 00 00 00

*0 25 #1 2b
78 15 78 50
9J 75 92 20
00 CC 00 00

72 50 73 00
00 00 00 00
oc 00 00 00

100 25 101 75
100 00 100 75
94 00 94 50
79 50 80 00
88 75 89 50

5 75 5 89
5 80 5 86
9 88 1 10 00

10 Ol 10 20
1 90 1 96
1 64% 1 65'/,

00 00 00 00
00 00 00 oo1 83% 1 84V.

121 00 123 00
Fnt. 6.80 do 7.*5.
u 140 fnt. 4.59 do

f a la g r a f e w a a y 1 k u ra  w lsd e n a U
z dnia 15. kw ietnia.

Reota w papiene .......................................
Renta w s r e b r z e ..............................................
Loejr z rokn 1860 . . . . . .  . . .
Akcje banku nar.  ...........................

„ Towarzyat. kred. na 200 i ł .  bez dyw.
Londyn 10 fnt. s z te r lin g ó w ............................
Dukaty cesarskie s z t u k a .................................
Srebro za 100 rf. w. a. . . . . . . . .

A. W
sł. «

61 80
69 90

101 60
726 00
292 10
128 40

5 82
121 50

K u r s a  z dnia 15. kwietnia 1 869 , godz. 1.
min. 15 popołudniu.

W iedeń . AJkeje kredytowr wąg. 109.75. Akeje 
baaku angio-austr. 324.75. Aaglo-weg. 119.50. Akeje 
Karola Ludwika 217.60. Kolej siedmiogrodzka 161.75. 
Kolej południowa 234.80 Kolej alftldzta  164.—, Kolej 
państwowa 331.50. Kolej lwowako-ezeraiowieeka 187.—• 
Koiej w. półą.-wach. 154.—. Kolej północna 231.50, Ksleł 
Rudoltc 160£0. Kolei Fraseiaaka Józefa 178.50. Gzli- 
cyjskie ohlig. iodemniMoyjne 72,90. Losy 156* r. ■ 
Napoieondor 9.86'/,. Praski kurant — . Depoaobiesie 
lepsze. , „
K u r s a  z dnia 15. kwietnia 1 8 6 9 , god*. 6. 

min. 15 popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bewodelfcewa 68.50. AAsje 

kred. bez dyw. 288.90. Akoje fcąak« amrieaąmte. 3_50. 
Akcje zakłada zasU w niw go i * n

£ £ *  S  In.KL S T 5S T
Akoie D sikr jener. 76.50. Akcje banku handl. 77.50. 
Ako e banku bud. 67.50. Usposobienie bardzo mdłe. 

P a ry s . Renta 3*/» 71.—.
f te r lis  Moskiewskie banknoty 80'/,. Akeje kre­

dytowe 1*7%. Lombardy 125’/ .  • Galicyjska kolej 89%. 
Koląj państwowa 181%. Na Wiedeń 82. Zyt* 51*/,. Owite 
81%. Usposobienie stałe.

W rw etaw . Pszenios 79. Żyto 62. Owite M. k n  
pak zimowy 210. K oaitayaa bardzo ctala.

SMMńtń. Fezenioa — .
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WÓD
Pierwsze przesyłki tegorocznych

MINERALNYCH
naturalnych ze zdrojowisk krajowych i zagranicznych n a d e s s ły  Już I p rse z  c a łą  p o rę  p ic ia  wód regularnie nadchodzić beda do handlu wód i soli mineralnych

M l j U  « »  Ul. M  l i  €  ■ ■  WJ J »  JĘT TT ■ ■  M
w e L w ow ie  ulica K ra k o w sk a  1. 150. 1920 1-8

N«jwięk*»y (
magazyn sukni

R. SA M E  TA
w  W i e d n i u

Mttdt, Stef»n*p'*^?' Ecke der GoldacLmłd- 
g»ne  Nr. 1, I. Stook.

Polać* *wój bogato zaopatrzony ikład 
najwvkw' tniei,tyoh ' najtańszych, podłuf 
aeiśwleiaaeJ mody robionych ankni »ęz- 
h.ch. 1#1« l - »Wiosanne narzutki o d .iłr . 8 do złr. 30 
Wiosenne ubrania , ’ , 15 ,  ,  40
uetnia ubiory „ Jf„ 1S . . 2 7
Salonowe ubiory .  .  22
Domowe i biór. tnżnrki .  .  4

J t / l  I ł f r r j  C .
y ą r  w wielkim wyborze

46
10

Zakład w y p o iy tz a a ia  ubiorów  pod
dostepnemi warunkami.

Dlk dtfgwlnoIW P. T. pabli-znośoi wy­
mieniają się stare suknie na now e, a prze­
noszone mknie w najlepszym stanie są do 
nabycia bardzo tanio.

Uwiadomienie.
Podaje się do ogólnej w iadomośoi, te  

wskutek rosporzadzeni* jeneralaego koniu­
szego, dwa stadniki na czas stanowienia 
tegorocznego w stajni gal. Towarzystwa 
kn podniesieniu chowu koni we Lwowie u- 
lokowane zostały, misnowinie:

CoMjueror złoto-kasztanowaty pełnej 
krwi angielskiej po Ethelbert od Lady Bar­
bara,

E l D elem i II. arab szpakowaty po El
Delemi I.

C o n q n e ro r stanowi po . . .  15 złr. 
na stajnię . . . . . . . . .  3 .

E l D elem i p o ...........................3 „
na s t a j n i ę .......................................... 3 .

Od 10. marca r. b. aakretarjat Towa­
rzystwa zatrudnia aię zapisaniem klaczy do 
stanowienia przeznaczonych.

Uprasza się zatem p . p .  Hodowców 
a dalsze wczeine podanie awycb oświad­
czeń, bowiem tylko wedle porząJku zare- 
jeetrowania klaczy, wolno a płetaaeńatwą 
korzy i t a s  1809 1—8

Z W ydiiału gal. Towarzystwa ku pod­
niesieniu c h o w u  k oni.

czy li n ły n  do ezygaeien la zębów .
 JD f  "R IU A lIl 48.C le w  P s r y ł a  

r a e  de Itlebellea .
S ij. l tcnlke J*ko poditłwe. stalj Ud płyn do 

sUrtuDego utriym.nii ust, wimuaia dn**ta, i 
chroni zęby od zepsuci*.

CREME DENTIFRIGE SOUDIFIEE
Ten n<rtry, prfowyborny i cennf preparat za le­

dwo dosyć moi u a zalecić* Nadaje on zębom o- 
iniewający pofyik, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliczniej* zemi proszkami i tynkturami do ezy- 
sączenia zębów to pierwszeństwo, ii wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
mniej więcej emalię zębów. W  ficzoteezce nie 
pozostawia itdneffo osadu, barwi saczeó tajie 
blado-róiowo, a ziąnia di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy.

G ŁÓW NY SK ŁA D  dla W iedn ia  
i dla eate j A oatrjaek le j ■ a n a rc h ii  do 
•p r ie d a ż y  en pro* a p.
jS l.-  T g n .  M JL  * • « ! ) « ,

W i # n Wollieil# Nr. 1 —S.
Kolna tak ie  dostać we LITO,WIE 

w bandiaoh panów K S C U W A H Ć A ; 
S te lla  S y n ó w ,  i B erlin era  ; w K r a ­
k o w i e  r .  B. H ahaa w B r o d a c h  
M. S. F ra az o ea , w T a r n o p o I u dr. 
rtnehelta . 1727 11-15

1 7 0 1 3-6 Wentylatory Pawut 1 r I808'
n a  1 , 3 , 6 , 12 . 24 , 48 , 90  o g n isk _______

k e s z lu ją  5 , 8, 12 , 24 , 36 , 72 , 100 t a la r ó w  
e z y l i  r o z t a p i a ją  3  c e tn a r y  na g o d z . o g ie ń  i su sz . i t. d.

C. S ch le ie  u> F r a n k fu r c ie  n . M .
N e u  U a in z e r s t r a s s e  N r. 12.

( F ir m a  C . S c h ie lo  e t  C o m p . ju ż  n ie  is tn ie je .)

» s 2 S 2 S 3 S 3 S 2 S 2 A S 2 S 2 s a s 2 S 2 S 2 »

^Nagrodzony złotym medalem*]
njpriei Szkołę fsraueeulów w Paryiu w ł860 r is  

M— g T  I ■ ■ m  M l  1

D t G O f c ^ M Ę Ę i ^  
s  s c r S O *  £ c 3 B l i 3
[b L ik w o r  sm o ło w y  zg ę s io z o n y  JÓ 
O) p. G u y o t, oi
sjiest jedynym preparatem, przyjętym wOJ 
I^sipltalach francuzkich, belgijskich i hisz-J/l 
fUPsókkich do przygotowania tejednej cAwiłi/n 

do‘y WODY SMOŁOWEJrtf 
U) » 2  . »ło l°w e  do li tra  wody.jfl
p .albo tyźecBka od L aw y do epklankf).m  
Jjj Jest on n»jsiiqteczDiejsiyui środkiem^]

ru Skład w Paryłn wapteoe P rd n y o t ’̂  
ł/julina Francs-Bonrgeois, j ? ; Lwowie^ 
je d y n ie  w aptece p. A o ts  Mikołajka
K s s e s e s a s a s ą c t / a s a s a s a s e s
Przy zhhisjacej się gorętszej porze róka 
zwracamy nwagę Szanownej p. t. publiczno­
ści w ogóle, a w" szczególnośoi posiadaczy  
bo te lów , k a w ia rń  i tr a k ty je rn i na 
■ l y z u a n  w  o a l y m  ś r w i e o l e  

c. k. wyłącznie uprzywilejowane

Lodownie przenośne
i metalowe pipy do musowania
wyrobu Antoniego Wiessnera, fabrykanta w 
Wiednia, Wiedeń Hauptstrasse Nr. 6<!. U- 
trzymują aię ta n  ciągle na składzie lodow- 
wnie, które na ostatniej wystawie powszeeb- 
t ej w Pary iu  zaszczycone została nagrodą.

Wszelkie lodownie, tudziei pipy do mu­
sowani* reperują aię i przyjmują także w 
zamian. 1711 7 -1 2

K p a l n n i ć  Składająca się z kamienicy 
piątrowej, stajen i wozow­

ni murowanych w samym rynku w Łańcu­
cie jest z wolnej ręki do sprzedania; bliższa 
wiadomość pod adresem: Ignaoy Gajewski w 
Łukawou poczta Łańcut, franco. 1811 4-4

L 128‘ Ogłoszenie
k tó rea  podaje się do powszechnej wia­

domości, i i  decyzją c. k. Starostwa Powia­
towego i  dnia 8. kwietnia 1867 1. 1293 od- 
byw.anie targu każdfego tygodnia w środę 
w Żydaotowle do**olond zostało, na któ­
rym wszelkie prodnkta i bydło tw ą sprse- 
d a t i knpno be* opłacania targowego tna- 
leić mogą, przyczym do nczęszczania na 
targi Ssanownych obywateli saprasza się.
Od Magittratu wolnego król. miasta

Żydsozów dnia 5. kwietnia 1869,
1874 3—8 A. o ra im r.

N a js iln ie jsz y  b ó l zębów !
^ębów spruebmałych, reumatyzm, po­
łączony z opucbliną dziąseł i wrzodami, 
usuwa natychmiast na cały rok nieprze 
wyiszony środek paryzki 1891 2—18

L I T 0 N
niezawodoie, gdy żaden inny środek 

leczący nie pomaga 1 
Flakon kosztuje 70 ct., z przesyłką pocz­
tową 80 ct. Składy główne są: we Lwo­
wie w apt. p. L. Ebenbergera; w Kra­
kowie w apt. p. Stokmara, w Drohoby- 
byozu u p. Dobrzanieckiego; w Makowie 
u p. Em. Majera; w Jaworowie u p . La­
chowicza; w Niamz (Mołdawa) u p. D /l- 
skiego; w Rzeszowie u p. Kalinowskie­
go; w Husiatynie u p. Satteibergera.

MARIENBAD
w  O z e o ł i a o ł i -

RozSeika wód mineralnych i produktów zdrojowych, jako też płynnych w całym
świecie wód gorzko-słonycb

Hreuizbrunn i F erdinandsbrunn,
W n ld ąo e lU  (na katary organów oddechowych), n u d o lfsq u elie  Cna słabości organów 
moczowych), so li zd ro jow ej, pasty lek  z takowej sporządzonych, i namuiu mt- 
neralAego, któty pod względem składników żelazistyob jest nieprzewyższony. Rozsełk* 

w butelkach szbląanych jest lepszą dla odpowiedniejszej konserwacji wód.
Opisy zdrojowisk, tndziet instrukcję ożywania udziela bezpłatnie 1801 2—6

*
dla pp. oficerów, c. k. w ojskow ych  komiwyj modernnko- 

w ych  i posiadaczy koni.
Do pana Józefa Rosenzweiga w Wiedniu, ntrzymnjącego Centralny skład roisyłko- 

wy chemicznych artykułów Sportu, nadeszły znaczne zlecenia i następujące listy pochwal­
ne, z których ogłaszam tylko następnjące:

JOn Kóping i Talsrp w Szwecji, 15. sierpnia 1868.
Posiadając szwedzki dziennik sportowy ,Haeatv£nnen“, uważałem za mój obowią­

zek, zrobić proóę z pańskiemi w Wiedeńskim „Sporcie* ogłoszonemi „chemicznemi arty ­
kułami sportu*, i zbadać takowe dokładnie w mojej stajni, by je  następnie w razie po­
myślnym zalecić także publiczności szwedzkiej, zajmującej się aportem.

Przesłana mi 1 flaszkę „Sporting Liquid“, 1 puszkę glicerynowego mydła na odsa- 
dnienie, i  flaszkę oliwy na rzemienie, i l słoik maści □ a kopyta -zażyłem, i winszuję 
panu, że Ci się powiodło, p rze śc ig n ą ć  fa b ry k a ty  angielsk ie, wyroby pańskie bo wiem 
okazały świetny skutek; npraszam tedy pana', abyś z wsp imnianych gatunków raczył 
przysłać mi kaidego po 12 flaszek, a należytośó odebrał sobie od mego bankiera.

Z aszanowaniem
1744 4—t  G u staw  h r. W ra n g e l

szambelan JM. króla szwedzkiego.

Do Wielmożnego dr. G. Kriegera !
Pański Sporting-Liąuid tak wyśmienite u mego konia z r o b i ł  nsłngi, iż go mogę 

jak najlepiej zalecić każ 1 emu posiadaczowi ko n i, któremu zależy na utrzymaniu czy- 
stośoi i elastycznośoi nóg T eo d o r W e b er

e. k . porucznik w 6 pułkn ułanów i adjutant fmp, br. Gablenza.

4 ’. k . k o m is ja  m o d eru u k o w a 9  p u łk u  u łanów .
Medicsch 11. lutego 1869.

Pan Józef Rckienzweig w Wiedniu!
Prosię dla pułkn przysłać za frachtem ile możności jak najprędzej 40 flaszok 

opurting-Liquld I. na A rjd  Alyfnci do Mediasoh w Siedmiogrodzie. Ponieważ od razu 
rozpoczynamy większą partją naszą potrzebę, i na przyszłość odbiorcami pańskimi bę­
dziemy, przeto proazę o przyznanie nam możebnego upuszczenia ceny.

Br- B oni porncznik.
Sporting-Liqnid l. flaszka po złr. 1.25, Sporting-Liquid II. *łr. 1.25, tynktnra na 

gnicie strzałki kopytowej złr. 1, englische Physik za łu t 25 out., glicerynowe smarowidło 
na siodła słoik złr. 1, ańgielskie sma-owidło na szory złr. 1, oliwa na rzemienie 1 flasz 
ka 78 cnt., czermdło na rzemienie 2 flaszki 90 cnt.
Dostać można za pośrednictwem J ,  R osen aw elgu  w  W iednia, 

LeDpoldjatadt, Kórnerąrasse Nr. 2.
Oprócz tego zajmują się rozprzedątą: Pp," Henryk Koy w lamowie, A. Mańkowski

to* Lwowie, Ignacy Sznitter i S[5ółka w Rtetcowie, Jóżef Knąus w Białe).

pożyczka loteryjna

In sp e k c ja  Z d ro jo w isk .
P O T  S p rz ed a ż  h a r to w n a  i d ro b iazg o w a. ' W
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Najznakomitsze fabryki bielizny
powierzyły najw. wyłącznie koncesjonowanemu 1 7 4 6  8 — 2 4

Zajkladlowl au kcyjn em u
w  W iedniu , U ąe rn g M seN r. 3 n ap rzec iw  » tarego  1 now ego  te a tru  O pery , 
wielkie swe zapasy m ęzkiej 1 dam sk ie j b ie lizny  na sprzedaż. (Z dum iew a­
ją ce  tan ie  eenyl IW y b o rn e  gatunk i! !N a jga» tow n lfj»zy  fasonl przewyż­
szają wszystko co d .tąd istnislo w podobnym rodzaju. Dyrekcja tegoż po­
zwala aobie swrócić uwagę na tę  nadzwyczaj korzystną spoaobność kupna 

tyeli^ny, zwłaszcze c a łk o w ity c h  w y p ra w .

al
»r*
ST
&

Tm KoSZUlC m ęzkie k o lo r o w e , z  n a j le p s z e g o  p e r k a lu .  1 s z tu k a  z tr . 1 VI. 1-80 . 2 . 2 -W . Co 3 . a
W) K o s z p te  O łQ zkie z  d o b r e g o  s h i r t in g u ,  p ięku jó  p r z o d y ,  1 f t z t u k i  z t r .  1 .50 , 1 .80 , 2 , 2.50  d o  3 . **
u K o » zb Io  m ę ż l f e  Z n a jc ie ń s z e g o  i b l r t f n g u ,  z  c i e i i k  m  p r z o d e m  b a t y s t .  1 s z t u k a  z f r .  3 .50 ,  4 , 4.50  d o  5 .

Cl K o s z u le  m g ż k ie  z  n ii jc lb n , s l ilr t .  z  p rzó d , b a t y s t ,  r ę c z .  h a ft . 1 s z tu k a  z łr .  4 , 4 . 50 , 5  d o  6 *

e K o s z u le  m ę z k ie  z  c z y s t e g o  p ro tiia , n a j le p s z e g o  g a t u n k u ,  1 s z tu k a  z łr .  2 , 2 *25 , 2 .50 , 3 , 3 .50 , 4 d o  5 -

- K o s z u lo  m ę z k łe  z  c z y s t e g o  ln ia n e g o  b a t y s t u ,  z  p r z e p y s z n e m i p r z o d a m i, 1 s z t u k a  z fr .  5 -5 0 , 6 , 6 .5 0 . 7 . *

a
-o

K alesony  m ęsk ie  n ie m ie c k ie g o ,  w ę g ie r s k ie g o  i  f r a n c u z k ie g o  k r o ju ,  z  d o b r e g o  r u m b u r g s k ie g o  
p łó tn a , 1 s z tu k a  z łr ,  j . 20 , 1 5 0 , 1. 75 , 2  d o  2 .5 U. *

A K oszule dam sk ie  z  n a j le p .  c z y g t .  p łó tn a , g ł a d k ie  i  m a r s z c z . ,  1 s z t u k a  z ł r .  1 .25 , 1 75 , 2  d o  2 .5 0 . a .

r
K o s z u le  d a m s k ie , h a ft . z n a jc ie ó . ln ia n e g o  b a t . ,  w e d łu g  n a jn o w . w z ó r .  1 s z tu k a  z łr .  3 , 3 .5 U, 4 d o  4 .50 . B

K o s z u le  d a n ftk  e  z p ię k n e m  k o r o t ik o w e m  o'6 s z y n le m  i h a l le m , 1 s z t u k a  z fr . 4 .50 , 5 , 5.50  d o  6 .

K oszu le  d am sk ie  uoene i  C ieo k . p łó tn a , p ię k . k r o ju ,  1 s z t u k a  z t r .  4 , 4 .5 0 , 5 , .5.50  d o  6 = O
a Cslorsety z  c le r r H e g o  s h i r iy u g u .  z  b o g a t y m  h a f t e m . 1 s z t u k a  z tr . 1 .5 0 , 2 . 2 .5 0 , 3 .50 , 4.50  d o  5 . ■o

V M ajtki dam sk ie  Z n a jc ie ń s z e g o  S h ir ty n g u .  h a lt o w s n e ,  z t r .  1 .10 , 1 .40 . 1 . 70 . 2 , 2  50  d o  3 . s
sm

- am

^p o d n lee  z  p e r k a lu , w  k lin y  k r a ja u e , z  w o la n ta m i i b o g a t o  b a f t .  w s ta w k a m i,  k r ó t k ie  z t r .  1.50 , 2 , 
___L 2 .50 .  3 , 4 , p o w łó c z y s t e  z t r .  2 . 2  50 . 3.50  . 4.50  d o  6 . .

^k fad  fab ry czn y  p raw d z iw y c h  ru m b u rg sk ich  ch u s tek  do nosa  l/> t u z in a
z tr . 1, 1.20,1  50 , 2 , 2  50*, 3  d o  4 .

K>
tucc

u-8m
s B elg ijsk ie b a ty s to w e  ch u s tk i do  n o sa  V *  t u z in a  2łr .  2 , 2 .50 , 3 , 3 -5 0 , 4 d 0. 5 łQ

P łócienne o b ra sy  w  deseń  n a o o s ó b  z t r .  .5. o, 7 ; n a 12 o s ó b  z *r - to , j o ł 1.5 20.

P łócienne ręc zn ik i w  deseń >/, t u z i , , .  z i r .  2 .2 5 . 2 .50, 3 . .3 .5 0 * 1  d o  s.

5 0 - to k n o w a  s /. ti |^ a  w e b y  r m n b u r g * « e j  zfr- JO. 21 d o  2»: sz tu fca  53 - ł o k c io w a  z fr  28. 30 d o  35.
50 - ło k c io w a  s z tu k a  w e b y  b e l g i j s k ie j  b a t y s t o w e j  z ł r .  2 R. 36 . 3 5 . 40 d o  .50.

F r z e s e t k i  za  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  lu b  za  g o t ó w k ą  w o  w s z y n tk ic b  k ie r u n k a c h  w y k o n y w u ją  s i ę  
s z y b k o  i n ie z a w o d n ie ;  p r z y  z a m ó w ie n iu  k o s z u l m g z k ic h  u p ra s z a  s ic  o  p o d a n ie  o b j f t o ś c i  s z y i .

P r z y  z a r n o w ie n ia c h  na 30  z łr .  d o d a je  s i ę  p o i t u z i n a  c i e n k ic h  b a t y s t o w y c h

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  n a  00 z łr .  je d e n  o b r u s  w d e s e ń  na 0 o s ó b  b e z p ła tn ie .
__ * n » 166  M „  ’*  „  1*2 „  b e z p ła tn ie . ^ i j S  
W  ta k im  s a m y m  s t o s u u k u  p r z y  z a in o w  a n ia c h  w ię k s z y c h  d o d a ją  s i ę  b e z p ła t n a  d o d a t k i .

i l p  S p r z e d i i  hartow nfl 1 d r o b in ^ o w a  '" 9 4

wyjątkowo przy- 
N a j n o w s s a  zwolona, hojnie 

uposażona
poręczona przez królestwo Galicji i ksieztwo Krakowskie.

ST A N ISŁ A W O W SK IE  P O LSK IE  LOSY,
nie już dnia 1 5 .  m a j a  1 § 6 9  wszystkiego sztuk 8 5 . 0 0 0

4  c ią g n ien ia  se / .  r o k u  4 7 .3 0 0  z t r .  w yg ra n ych ,
sprzedaje po 30 z łr. w. a . sztukę 

niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszystkie u niego pojedyńcao przed pier- 
wszem ciągnieniem kupione losy, za tę sarnę cenę, t. j- bez wszelkiego potrącenia, po 

dokonanem 4em ciągnieniu odkupi i tym sposobem grać można

darmo w 4 ciągnieniach wŷ ć 4 główne wygrane
nic bynajmniej nie ryzykując.

o t o h .  C. S o ł h e n  w  W iedn iu  G raben  13.
Losy te są także do nabycia pod temi samemi waru kam i u 

1909 2—i F r .  Bchnlouttin we Lwowie w Rynku.

C. k. uprz. akcyjny

Bank Hipoteczny
prżyjmuje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 

4procentowe z  8miodniowem wypowiedzeniem, 
4 1/ łprocentowe z 14łodniowem wypowiedzeniem.

Od asyguaeyj kasowych ftprocentowych dotąd w obiegu 
będących, od dnia 15. kw ietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4 ,/ły # i spłaci takowe za J4todniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 1908 2—t

O
Nr. 1304.

C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
1304.

Obwieszczenie.
W celu ułatwienia ruchu dla przesyłek spiesznych w 

^  kraju, nastąpi od 10. kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo-
V  rządzenia, obliczanie naszych należytości za transport, po* 
^  dług dziesiętnych cetnara cłowego.
Nj Naldfeytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 
P  7.5 krajcara od cetnara cłowego na milę, a dodatkiem ażja 
^  i należytości ubocznych. 1876 3_3

Dotychczasowe, dla transportu spiesznych przesyłek za
V  prowadzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla pew- 

nych artykułów przyznane uwzględnienia przy obliczeniu
V  należytości za przesyłkę wtenczas tylko nastapią, jeżeli prze­
je  syłka wyżej 50 funtów cłowych ważyć będzie.
^  Wiedeń dnia 31. marca 1869.

Rada zawiadowcza.

I » 3 r r e l Ł © J a
c. k. ap rzyw . T o w a rzy stw a  ubezpieczer

„AUSTRIACKI FENIKS1*
w Wiedniu, 

z kapitałen gwarancyjnym 5 ,0 0 0 .0 0 0  złr. w. a.
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że

Generalną Ajencję
dl* VV»cboduiej Gulieji i Bukowiny

panom J a n o w i  N a w a r s k i e m u
i Erazm owi Szumańskiemu

powierzyła i t»kowycb jako Reprezentantów swoich z dniem 1. kwietnia b. r. 
do przyjmowania ubezpieczeń od ognia i na życie człowieka upoważniła.

D y r e Ł o J a

Fowołując lię na powyższe zawiadomienie, mamy honor poleoić nałngi nasze '8za- 
nownej publicznośoi do zawierinia wszelkiego rodzajn obezpieozeń w zakres 

działalności naszych wchodzących, a szczególnie: 1846 3 —6

L  Na życie człowieka
w  w saelk ich  m ożliw ych kom binacjach.

Premie mogą być rocznie, półrooznie lub zw*rtalnie uiszczane.
Dla uwidocznienia nadzwyczajnych ko*-<ysoi przytaczamy 

P rz y k ła d  p o jed y n cz eg o  z a b e z p ie c z e n ia  n i  ży e ie  e z io w ie k a .
Premia od aabezpieczenia kapitało 6.000 złr. w. a„ który Towarzystwo 

bezzwłooznis po kiedykolwiekbądż nastąpić mogącej śmierci **bezpieozonego 
pozostałej familii lub spadkobiercom wypłsoi, wynosi kwartalnie w wieku:

30to-letnim 85cio-letnim 40to.letnłm 45cio-letnim
tylko 26 zł. 50 st. 31 złr. 33 złr. 5 j ct. M  złr. 50 ot.

B. Od ognia w mieście Lwowie.
Przeciw szkodom przez pożary, pijruny i explozje kotłów parowych w 

fabrykach wyrządzonym.
Statnta, projekt* i wszelkie wyjaśnienia ndaielają *»ę bezpłatnie w blórze 

Ulica Sykstnska Nr. 651 dom p. Misesa.
Geueralaa Ajencja c. k. rowarzy^^wa ubezpieczeń

„ A u e t r j a c k i  F e n i k s ”
dla łYschodniej Galicji i Bubowiny.

J a n  b a w a r s k i , E ra zm  Szu m ań sk i.

Wydswoa; Witalis W. Samboinki. Włuśfiiciel: jąa Dobrsańshi. Bcdakkor odpowiedzialny: Platon Kostecki, Druk Kornela Pillers.


